
Widziałem „Dzierżyńskiego“
(Obsługa własna z Antwerpii)

Jeszcze na wiele mil 
przed Antwerpią, gdy na 
„Oleśnicę” wsiadł pierw 
szy pilot prowadzący 
nasz statek wzdłuż wy­
brzeży Holandii, dowie-

pia, naszym oczom uka­
zał się przykry widok. 
Na mieliźnie obok toru 
wodnego leżał pogrążony 
do połowy w wodzie poi 
ski statek. Odczytujemy

dzieliśmy się 0 smutnym nazwę: „Dzierżyński”. Ca 
losie któregoś z polskich ła załoga „Oleśnicy” wy
statków, który miał po­
ważną kolizję na Morzu

legła na pokład. Wokół 
polskiego statku krążyły

Północnym. Pilot nie jak hieny liczne holow
znał jednak ani nazwy 
statku, ani nie wiedział 
też o szczegółach tej ka­
tastrofy.

W parę godzin później, 
kiedy podchodziliśmy już 
do śluzy portu Aqtwer-

niki i małe stateczki. 
Trwał już najwidoczniej 
przetarg, kto zajmie się 
akcją ratowniczą. Ten 
właśnie moment utrwa­
liłem na zdjęciu.

Cz. STANKIEWICZ

Zamach stanu 
w hiontiurasie

Państwo udziela
rolnikom
na spłaty spadkowe
WARSZAWA (PAP). Ukazało I cownicy służby zdrowia i we- 

li$ zarządzenie ministra finan terynarii.
sów w sprawie pomocy kredy- | Wprowadzono udogodnienia
towej na spłaty spadkowe. Za 
rządzenie to wynika z realiza­
cji ustawy sejmowej o ograni­
czeniu podziału gospodarstw 
rolnych, uchwalonej przez 
Sejm 29 czerwca br. I ma na 
celu stworzenie warunków 
przeciwdziałających osłabieniu 
zdolności produkcyjnych gos­
podarstw rolnych zobowiąza­
nych do spłat spadkowych, 
Jak również umożliwienie za­
gospodarowania się niektórym 
spośród. tychs spadkobierców 
którzy opuszczają gospodar­
stwa spadkowe.

Do uzyskania kredytu w wy 
sokości do 23 tys. złotych zo­
stają uprawnieni spadkobiercy 
— 'współwłaściciele pozostają­
cy na gospodarstwie, zobowią­
zani do spłaty spadkowej — 
jednak pod warunkiem, że do­
konanie tej spłaty umożliwi 
pozostałym spadkobiercom u- 
rządzenie się poza gospodar­
stwem. Uprawnieni do otrzy­
mania tego rodzaju kredytu 
są również cl spadkobiercy 
pozostający na gospodarstwie, 
dla których jednorazowa spła­
ta spadkowa stanowiłaby 
zbytnie obciążenie osłabiające 
możliwości produkcyjne gos­
podarstwa.

Okres spłaty tych kredytów 
nie może przekraczać g łat (w 
tym 1-roczna karencja), zaś 
ich oprocentowanie wynos; 
S proc. w stosunku rocznym.

Pomoc kredytowa, na ogól­
nie obowiązujących warun­
kach, może zostać udzielona 
tym spadkobiercom-współwla- 
ścicielom, którzy' opuszczają 
gospodarstwa spadkowe, feca 
pozostają nadal we wsi. Wa­
runkiem Jednak Jest przezna­
czenie kredytu na założenie 
nowego gospodarstwa m. in, na 
budową domu mieszkalnego, 
budynków gospodarskich lub 
zagospodarowania, bądź też na 
założenie wiejskiego warsztatu 
rzemieślniczego. Kredyty * 
przeznaczeniem na budownic­
two mieszkaniowe mogą rów­
nież otrzymać ci spadkobiercy- 
wsoółwłaścic'eie gospodarstw, 
którzy pozostają na wsi jako 
nauczyciele, agronomowie, pra

Technika
w budownictwie
na cenzurowanym
WARSZAWA (PAP). We wto­

rek, rozpoczęła sję w Warsza­
wie dwudniowa, ogólnopolska 
narada na temat aktualnych 
problemów postępu techniczne­
go w budownictwie i przemyśle 
materiałów budowlanych. Bio­
rą w niej udział przedstawicie­
le wszystkich zjednoczeń i in­
stytutów naukowych resortu 
budownictwa.

W pierwszym dniu uczestni­
cy obrad zaznajomili się z dzia 
łainością zaplecza naukowo - 
badawczego warszawskiego bu­
downictwa, zwiedzając m. in 
osiedle prototypów ńa Służew­
cu, zakład badań i doświadczeń 
przemysłu silikatowego oraz 
szereg wystaw postępu techni­
cznego, Drugiego dnia przewi­
dziana Jest dyskusja nad re­
feratami problemowymi.

dla tych kredytobiorców, któ­
rzy pragną założyć nowe go* 
podarstwa drogą zakupu nie- 
ruchomoścr od państwa na zie­
miach zachodnich bądź w 
Bieszczadach. Wówczas kredyt 
można spłacać w ciągu 40 lat 
przy zachowaniu 5-letniej ka­
rencji i oprocentowaniu rocz­
nym w wysokości 1 proc. Na 
pozostałych terenach okres 
spłaty kredytu wynosi 30 lat a 
3-letnią karencją 1 oprocento­
waniem w wys. l proc. w sto 
sunku rocznym.

Można ponadto otrzy­
mać kredyt — spłacany w 
ciągu 20 lat — na założenie 
gospodarstwa na tzw. ziemiach 
dawnych, zakupionego od oso­
by prywatnej.

Udogodnienia te dotyczą rów 
nleż tych spadkobierców, któ­
rzy opuszczają gospodarstwa 
spadkowe i zakładają warszta 
ty rzemieślnicze na wsi.

WASZYNGTON (PAP). — 
Jak doniósł „Washington 
Post”, przedstawiciele kon­
cernu amerykańskiego „Uni 
ted Fruit Co”, który ma ol­
brzymie posiadłości w sze­
regu krajów Ameryki Ła­
cińskiej i faktycznie spra­
wuje nad niektórymi z nich 
kontrolę, zawiadomili Depar 
tament Stanu USA, że szef 
lotnictwa Hondurasu, puł­
kownik Armando Escalona 
zwrócił się do koncernu z 
prośbą 0 sfinansowanie za­
machu stanu w celu obale­
nia prezydenta Ramona Vil- 
leda Morales. Escalone przy 
rzekł, że w zamian za tę po 
moc nie zostanie wprowa­
dzona w życie w Hondura­
sie reforma rolna, która 
pozbawiłaby „United Fruit

„Pogotowie
zimowt“
w budownictwie
WARSZAWA (PAP), 

całym kraju przedsiębior­
stwa budowlane przygoto­
wują się intensywnie do zi­
my. Szczególną wagę przy­
wiązuje się do stworzenia 
odpowiedniego frontu robót 
przez maksymalne zaawan­
sowanie tzw. stanów suro­
wych obiektów oraz wczes­
ne podłączenie budynków 
do sieci ogrzewczej.

Założeniem generalnym 
pogotowia zimowego” jest

Zenon Kliszko
zwiedził w Gdańsku
" oszczędnego 

budownictwa 
mieszkaniowego

W czwartek, 3 bm. we 
wczesnych godzinach poran­
nych członek Biura Polity­
cznego KC PZPR — Zenon 
Kliszko, w towarzystwie I 
sekretarza KW PZPR v 
Gdańsku — Jana Ptasińskie 
go i wiceministra budow­
nictwa — Stefana Fariaszew 
skiego, zwiedził osiedla mie 
szkaniowe w Gdańsku-Brzeź 
nie i przy ul. Piastowskiej 
w Oliwie, budowane metodą 
oszczędnościową.

W tej dziedzinie gdańscy bu­
dowlani dają przykład twór­
czych poszukiwań i konkret­
nych osiągnięć. W uh. roku zbu 

W; dowali oni tym systemem po­
nad 1400 izb, przy znacznie niż 
szych kosztach, niż wynosi prze 
clętna w kraju.

Gdańscy budowlani szukają 
W tej dziedzinie dalszych roz­
wiązań. Na przykładzie Jedne­
go z budynków w Brzeźnie u- 

jdowodnili oni, że zamiast 00
mieszkań __ można przy tych
samych kosztach wybudować 79 
mieszkań.

W rozmowie z budowni 
czyml osiedli w Gdańsku, 
Zenon Kliszko podkreślił do 
niosłe znaczenie ich inicjaty

Co”, za niedostatecznym — 
jej zdaniem — odszkodowa- 
niem, olbrzymich latyfun- 
diów. Przedstawiciele kon­
cernu zapewnili Departa­
ment Stanu, że propozycja 
Escalony nie została przy­
jęta.

* * *
WASZYNGTON (PAP). — 

Departament Stanu USA o- 
świadczył, że w czwartek w 
Hondurasie dokonano woj­
skowego zamachu stanu. Si­
ły zbrojne obaliły prezyden 
ta Ramona Vileda Morale- 
sa i ujęły władzę w swe 
ręce.
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Obchody
rocznicy
powstania MD
W związku ze zbliżającą 

się XIV rocznicą powstania 
Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej jutro o godz. 
18 odbędzie się w Klubie 
Międzynarodowej Książki i 
Prasy w Gdyni okolicznoś­
ciowa wieczornica. Przewi­
dziane są przenąówienia 
przewodniczącego WK FJN 
posła Floriana Wichłacza 
oraz konsula generalnego 
NRD w Gdańsku Wernera 
Staake.

8 bm. konsul Staake spot 
ka się w Kwidzynie z miej­
scowym aktywem Frontu 
Jedności Narodu. W wielu 
ośrodkach naszego woje­
wództwa Towarzystwo Roz­
woju Ziem Zachodnich or­
ganizuje odczyty o życiu w 
NRD.

Delegacja ZSP
przyjęta przez
Wł. Gomułką 
i W. Jarosińskiego
WARSZAWA (PAP). —

3 bm. I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka oraz 
sekretarz KC Witold Jaro­
siński przyjęli delegację 
władz naczelnych Zrzesze­
nia Studentów Polskich.

W spotkaniu uczestniczyli 
także przedstawiciele Zarządu 
Głównego Związku Młodzieży 
Wiejskiej oraz Komitetu Cen­
tralnego Związku Młodzieży 
SocjaL stycznej.

W toku spotkania wiceprze­
wodniczący Rady Naczelnej 
Zrzeszenia Studentów Pol­
skich — Wiesław Klimczak 
złożył informację o dotychcza­
sowej pracy organizacji oraz o 
głównych kierunkach działal­
ności i zamierzeniach na 
przyszłość.

Na zakończenie spotka­
nia, które upłynęło w bez­
pośredniej atmosferze, J 
sekretarz KC Władysław 
Gomułka w imieniu Komi­
tetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot- dla 
niczej przekazał na ręce 
delegacji, skierowane do 
wszystkich studentów ser­
deczne życzenia — jak naj­
lepszych wyników w nauce 
w nowym roku akademic­
kim.
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Ideowe
wychowanie młodzieży
tematem Plenum KC ZMS
WARSZAWA (PAP). Omó | Na obrady przybyli: członek 

i * _ I Biura Politycznego i sekretarzwiemu zadań, wynika,jącycn j KC PZPR Edward Ochab, kie*
równicy wydziałów KC partiilZwiązku Młodzieży 

Socjalistycznej ze wskazań 
XIII Plenum KC PZPR 
poświęcone jest dwudniowe 
plenarne posiedzenie Komi­
tetu Centralnego ZMS, któ 
re rozpoczęło się w czwar 
tek w Warszawie.

XX-lecie wojska
Tegoroczny Dzień Wojska 

Polskiego pokrywa się z ob­
chodami 20-lecia LWP. Sta­
nowi to okazję do podsumo­
wania dorobku naszego woj 
ska, jeszcze większego za­
cieśnienia więzi między woj 
skiern a społeczeństwem. 
Trzeba stwierdzić, iż zwła­
szcza w ostatnich latach 
więź ta jest szczególnie trwa 
ła i owocna: żołnierze w ra 
mach czynów społecznych 
budują szkoły i parki za­
baw, zakładają zieleńce, 
wznoszą mosty, remontują 
drogi, zakładają oświetlenie 
w osiedlach i na ulicach 
miast.

Wartość czynów «polec«- 
nych, zadeklarowanych przez

Ben Bella
przejmuje nadzwyczajne 
pełnomocnictwa
ALGIER (PAP). Prezydent 

Ben Bella oświadczył w 
czwartek ratio, że przejmuje 
nadzwyczajne pełnomocni­
ctwa zgodnie z art. 59 kon­
stytucji.

Artykuł 59 przewiduje, że 
w wypadku bezpośredniego 
niebezpieczeństwa prezydent 
republiki może podjąć nad­
zwyczajne zarządzenia, ce­
lem obrony niezawisłości na 
rodu oraz instytucji repu­
bliki. W tym wypadku zbie 
ra się Zgromadzenie Naro­
dowe.

takie uniezależnienie się od^ dla lepszego wykorzysta 
warunków atmosferycznych, I n*a s'r°dkow. pizeznaczonych 
aby w I kwartale 1964 rokujna budownictwo mieszka- 
można było wykonać od ł7 nmwe Podkreślił on także 
do 19 proc. całorocznych za: ^irzeb? kontynuowania na 
dań produkcyjnych. jszerarą skalę budownictwa

Oprócz normalnego planu, ypu oszczędnościowego, 
robót zimowych, przedsię­
biorstwa opracowują do­
kładny, „awaryjny” program 
na wypadek silnych i dłu­
gotrwałych mrozów.

-----9------

Zmarła
Olga Lepiesztńska

MOSKWA (PAP). W wie 
ku lat 93 zmarła Olga Le- 
pieszyńska, znany radziecki 
biolog, członek rzeczywisty 
Akademii Nauk Medycznych 
ZSRR. Lepieszyńska kształ­
ciła się w Lozannie i Mos­
kwie. Przez wiele lat zaj­
mowała się problemami hi- 
stologii i cytologii. Była ak­
tywnym działaczem partyj­
nym.

Pierwsze polskie
sztaplery
KIELCE (PAP). Suche­

dniowskie Zakłady Wyro­
bów Metalowych wykonały 
pierwszą serię naproduko­
wanych dotychczas w kra­
ju samojezdnych wózków 
widłowych, tzw. sztaplerów 
do za- i wyładunku towa­
rów. Odbiorcami wózków są 
PKP, por-ty morskie oraz 
centrale handlowe. Do koń­
ca br. zakład wykona 32 
sztaplery, a w roku przysz­
łym ok. 150. Mogą one pod­
nieść na wysokość ponad 2 
metrów ciężar do 1200 kg.

Dziś rozpoczynają się 
XIII mistrzostwa Europy
w koszykówce mężczyzn
WROCŁAW (PAP). W 

czwartek, w przeddzień o- 
twarcia XIII mistrzostw Eu 
ropy w koszykówce, odbyła 
się konferencja prasowa. 
Dziennikarze, akredytowani 
na mistrzostwach, spotkali 
się z przybyłym do Wroc­
ławia sekretarzem general­
nym Międzynarodowej Fe­
deracji Koszykówki —FIBA 
Anglikiem W. Jonesem, pre 
zesem PZKosz M. Kozłow­
skim oraz przedstawicielami 
komitetu organizacyjnego i 
biura prasowego mistrzostw.

XIII mistrzostwa Europy od­
bywają się w tym samym ter­
minie, w jakim rozegrany 
będzie turniej olimpijski w 
Tokio. Będą one więc general 
ną próbą czołowych zespołów 
europejskich na rok przed 
igrzyskami olimpijskimi. Fakt 
ten sprawił, że posz-zególne re 
prezentacje wyjątkowo staran­
nie przygotowały się do wroc­
ławskiej imprezy.

We Wrocławiu wystąpi po 
raz pierwszy tylko 16 zespołów. 
Nie oznacza to jednak obniże­
nia poziomu mistrzostw. Wręcz 
przeciwnie. W Hali Ludowej 
walczyć będą najlepsze zespo­
ły wyłonione w drodze elimi­
nacji, a poziom będzie bar­
dziej niż kiedj'kolwiek wyrów­
nany. W tej sytuacji — stwier 
dził sekretarz Jones — trudno

typować pewniaków. xiu mi­
strzostwa — jego zdaniem — 
przebiegać będą pod znakiem 
wielkiej niewiadomej.

IV czwartek odbyło się rów­
nież posiedzenie komisji tech­
nicznej mistrzostw. Powołano 
ni. in. jury d’appel, którego 
przewodniczącym został Węgier 
Santo. Ze względu na transmi 
sje telewizyjne, dokonano prze­
sunięć w programie spotkań, 
które nie wprowadzają zresztą 
jakichś zasadniczych zmian.

Do czwartku akredytowano 
80 dziennikarzy zagranicznych, 
77 krajowych oraz 88 osób per­
sonelu technicznego. Mistrzo­
stwa transmitowane będą bo­
wiem przez liczne radiofonie 
europejskie, Telewizję Polską, 
Interwizję i Eurowizję. Z za­
granicznych najliczniej repre­
zentowani są dziennikarze Ju­
gosławii — 16, a następnie
Czechosłowacji — 12, Francji 
— 9, oraz ZSRR — 6.

Biuro prasowe mistrzostw 
„rozmawiać” będzie w ,11 ję­
zykach. Grupa tłumaczek i tłu 
maczy, poza światowymi języ­
kami, zna również takie, jak 
litewski, węgierski, serbski; 
szwedzki i esperanto.

W7 godzinach wieczornych 
przewodniczący Prezydium Ra­
dy Narodowej miasta Wrocła­
wia, prof. Bolesław Iwaszkie­
wicz, .podejmował w salach re­
dutowych Opery Wrocławskiej 
kierowników ekip i władz FIBA 
oraz dziennikarzy akredytowa­
nych na XIII mistrzostwach 
Europy.

wojsko w tym roku, sięga na 
terenie naszego województwa 
30 min zł, M. In. 20 bm. w 
Gdyni przy ul. Czołgistów o- 
twarta zostanie szkoła Tysiąc 
lecia^ zbudowaua z fundu­
szów zebranych przez Mary­
narkę Wojenną.
Wojewódzka akademia z 

okazji 20-lecia Wojska Pol­
skiego odbędzie się w śro­
dę, 9 bm. o godz. 17 w hali 
Stoczni Gdańskiej. W pro­
gramie przewidziano m. m. 
wystąpienie I sekretarza KW 
PZPR — Jana Ptasińskiego 
oraz część artystyczną w wy 
konaniu zespołu estradowe­
go Marynarki Wojennej. W 
akademii weźmie też udział 
delegacja oficerów Armii 
Radzieckiej.

9 i 10 bm. przebywać będzie 
w trójmie.ście 200-osobowa gru 
pa przodowników wyszkole­
nia bojowego i politycznego 
Z Jednostek rozmieszczonych 
na naszym terenie. Wy­
różnieni żołnierze zwie­
dzą Gdańsk i Gdynię, okręc- 
muzeum „Burzę” oraz spotka­
ją się z załogami wybrzeżo- 
wych zakładów pracy.

Do Elbląga przybędą 8 bm. 
uczestnicy sztafety szlakiem 
Brygady Pancernej im. Boha­
terów Westerplatte. Sztafeta 
wystartuje ze Studzianek — 
miejscowości, która zapocząt­
kowała bojowy szlak bryga­
dy.
12 bm., w Dniu Wojska 

Polskiego, delegacje żołnie­
rzy i społeczeństwa złożą 
wieńce przed pomnikiem 
czołgistów, na cmentarzu - 
mauzoleum żołnierzy radziec 
kich oraz na Westerplatte.

W czasie obchodów Dnia 
Wojska Polskiego młodzież 
szkolna będzie mogła zwie­
dzać koszary — zapoznając 
się z życiem i szkoleniem 
żołnierzy. 8 bm. dwustu pięć 
dziesięciu oficerów rezerwy 
otrzyma nominacje na wyż­
sze stopnie wojskowe. Uro­
czystość ta odbędzie się o 
godz. 10 w sali Wojewódz 
kiego Ośrodka Propagandy 
Partyjnej w Gdańsku, (ak)

Inauguracja
roku akademickiego
w Wilis Pizy KC PZPH
WARSZAWA (PAP). — W 

Wyższej Szkole Nauk Spo­
łecznych przy KC PZPR ot: 
była się 3 bm. siódma w hi 
storii uczelni inauguracja 
roku akademickiego. W uro­
czystości uczestniczyli: czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR Zenon Kliszko o7 az 
sekretarz KC — Witold Ja­
rosiński.
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Ambasador francuski 
pcwiócił do Algierii
PARYŻ (PAP). W czwar­

tek powrócił do Algieru am 
basador francuski Georges 
Gorse. Przeprowadził on w 
Paryżu rozmowy w związku 
z sytua?'ą w Algierii, a w 
szczególności nacjonalizacją 
ziemi kolonistów francu­
skich.

kultury — Wincenty Kraśko, 
propagandy i agitacji — Leon 
Stasiak.

Tematem obrad plenum 
są najbardziej istotne pro­
blemy działalności ZMS —*
ideowe wychowanie mło­
dzieży, kształtowanie jej a- 
ktywnej, socjalistycznej po­
stawy.

I sekretarz KC ZMS —* 
Marian Renke stwierdził w 
referacie, że organizacja po 
siadając rzeczywisty doro­
bek w praktycznej dzia­
łalności nie jest dostatecz­
nie ofensywna w walce z 
obcą ideologią, wifloczne 
jest zjawisko bierności wie 
lu członków.

Młodzież jest ciekawa współ* 
czesnego świata. Wyjaśniania 
jej problemów, często skompli­
kowanych, występujących w na 
szych czasach, musi być fun* 
damentem pracy ZMS.

Szczególne zadania stoją 
przed organizacją w zakresie 
kształtowania światopoglądu mło 
dzieży. Wiele uwagi poświęcać 
musi ZMS pracy ideowo - 
kształceniowej, którą trakto* 
wać trzeba szerzej niż trady­
cyjne szkolenie, a rvięc obej­
mować nią zarówno zajęcia 
dyskusyjne jak i przedsięwzię­
cia łączące działalność wycho­
wawczą i propagandową z ele­
mentami pracy oświatowej } 
kulturalnej.

M. Renke wskazał na poważną 
rolę wychowawczą prasy, ra­
dia, telewizji, filmu, książki, 
klubów młodzieżowych itp.

Za podstawową metodę wy­
chowania socjalistycznego u* 
ważać trzeba udział młodzieży 
w pracy dla kraju. AV gos­
podarce zatrudnionych jest 
ponad 2 miliony osób w -wie­
ku do 29 lat. Młodzież odgry 
wa ogromną i twórczą rolę w 
rozwoju gospodarki. M. Renke 
przeciwstawił się teoriom gło­
szącym, że jedynie bodźce ma 
terialne decydują o sukcesach 
produkcyjnych, o wysiłku lu­
dzi. Jest miara pieniądza — 
powiedział on — ale istnieje 
również miara godności, przy­
datności społecznej, poczucia 
miejsca we froncie ludzi wal­
czących o socjalizm. Te war­
tości liczą się coraz bardziej, 
To poczucie - społecznej odpo­
wiedzialności towarzyszyło o- 
fiarnej pracy robotników w 
czasie zimy, sprawiło, ■ że 50 
wrocławskich dziewcząt dobro­
wolnie zgłosiło się' na apel 
ZMS do pracy w izolatoriach 
podczas epidemii ospy. Świa­
doma postawa młodzieży uja­
wnia się nie tylko w takich 
szczególnych okolicznościach: 
wiele jej przykładów dostarcza 
każdy dzień.

Zarówno w referacie jak 
i w dyskusji wiele miejsca 
poświęcono pracy ZMS w 
środowisku młodzieży robot 
niczej. Wpływy organizacji 
są tam jeszcze niedostatecz­
ne. Wskazywano, że inicja­
tywy produkcyjne, zwłasz­
cza współzawodnictwo pra­
cy, powinny objąć szersze 
kręgi młodzieży nie tylko 
w dużych zakładach prze­
mysłowych.

Ofensywa ideologiczna ob- 
iąć musi także wszystkie 
dziedziny życia studenckie­
go m. in. tak ważny odci­
nek jak ruch naukowy i 
kulturalno - artystyczny.

W czasie obrad zabrał głos 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Edward 
Ochab, który omówił szereg 
problemów międzynarodo­
wych i krajowych, kreśląc 
na ich tle niektóre zadania 
pracy wyjaśniającej i ideo­
wo - wychowawczej, prowa­
dzonej przez organizacje 
młodzieżowe.

HiHiH
Przewidywany przebieg po­

gody dla wybrzeża wschod­
niego na dzień 4 bm.

Zachmurzenie zmienne I 
przeŁetne opady. Temperatura 
od 7 st. rano do 14 w ciągu 
dnia.

Wiatry dość silne z kierun­
ków południowo-zachodnich.
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dolskie hydrografy
'flfr Mwfei rzece* Bmnlnów

«viadom°ść, że dla Pakistanu potrzebna jest seria 
statków badawczych z tworzyw sztucznych lub hydrona- 
hum mających prowadzić badania zarybienia, plankto-
rn^żl wn^i6“la rÓdA Gang€S“ 1 Brahmaputry oraz badania 

, połowów ryb na wodach Oceanu Indyj­
ski ego napłynęło ponad 50 ofert z różnych krajów Nal-
tane nr?,? n**- £rma!°ra okazały się warunki zaofero- 

przez Gdańską Stocznię Rzeczną w Stogach, wo-
' mówieni!.0 P°lsklm budown>czym zlecono wykonanie za-

PIERWSZE 
DUŻE STATKI

Sprawą jest wielce atrak 
cyjna nie tylko ze wzglę­
du na nowego, egzotycz­
nego odbiorcę, ale i ze 
względu na same statki.

Oto w Gdańskiej Stoczni 
Rzecznej powstają pierwsze 
tego rzędu pełnomorskie 
jednostki z tworzyw sztucz 
nych. Jachty, łodzie ratun­
kowe, tratwy, boje hydro­
graficzne itp. urządzenia z 
tworzyw sztucznych — to 
produkcja nie obca już 
naszym zakładom przemy­
słu okrętowego. Tym ra­
zem jednak powstaje se­
ria dużych, technicznych 
jednostek.

Najpierw kilka danych 
technicznych. Budowana se­
ria statków, zwanych rów­
nież przez stoczniowców ku­
trami hydrograficznymi, skła 
da się z jednostek o długo­
ści 12,37 m, szerokości 4,13 
m, wysokości kadłuba 2,3 m 
i o zanurzeniu 1,46 m. Szyb­
kość — 12 węzłów.
Warto też podać moty­

wy, jakimi kierował się 
nasz nowy klient żądając 
dostawy jednostek z two­
rzyw sztucznych względ­
nie z hydronalium. Jed­
nym z nich są warunki 
hydrologiczne i klimatycz­
ne, ^ w jakich mają praco­
wać statki. Duże zasolenie 
wód i szybkie obrastanie 
kadłubów np. stalowych, 
zmuszałyby eksploatatora 
do nieustannej, kłopotli­
wej konserwacji i znacznie

skracałyby żywotność jed­
nostek. Drugą, równie waż 
ną przyczyną przemawia­
jącą za wyborem tworzy­
wa sztucznego jako mate­
riału budowlanego, była 
jego lekkość.

JEDYNA
MOŻLIWOŚĆ
TECHNICZNA

Oto budowane kutry, w 
stosunku do swojej wiel­
kości, dźwigać będą bardzo

Przerwanie procesu
katów 
łódzkiego getta

BONN (PAP). Proces toczą­
cy s ę od 4 tygodni przed są­
dem w Hanowerze przeciw ka 
tom getta łódzkiego b. ofice­
rom SS Bradfischowi i Fuch- 
sowi, został w czwartek przer­
wany.

Bradfisch, były szef łódzkie­
go Gestapo, oskarżony o spo­
wodowanie eksterminacji oko­
ło 80 tys. Żydów, skarżył się 
na „newralgiczne bóle", unie­
możliwiające mu uczestniczenie 
w rozprawie. Oczekuje się o- 
becnie orzeczenia lekarskiego 
w tej sprawie.

Zbigniew Klimek — bu­
downiczy serii statków 

dla Pakistanu
duże ciężąry. Sam silnik 
(szwedzkiej firmy „Pen- 
ta”) o mocy 200 KM jest 
wystarczająco ciężki i za­
zwyczaj nie stosowany na 
takich jednostkach. Po­
nadto każda jednostka bą- 
dawcza wyposażona- będzie 
w echosondę, windę hydro­
graficzną, posiadać ma la­
boratorium, ą ponadto 
łódź rattmkową z silni­
kiem. Zaoszczędzić na cię­
żarze można było tylko 
przez zbudowanie jak naj­
lżejszego kadłuba. A za­
pewnić mógł to tylko je­
den z dwóch materiałów: 
tworzywo sztuczne lub 
hydronalium.

Polacy wybrali ten pierw 
szy. Powstające więc ku­
try są w całości z tworzy­

wa sztucznego: kadłub,
nadbudówka, pokłąd a na­
wet tent przeciwsłoneczny. 
Surowcem, z którego stocz 
niowcy preparują „budu­
lec”, są żywice poliestrowe 
typu „Polimal 109” i „Po- 
limal 162”, produkowane w 
zakładach w Sarzynie oraz 
włókno szklane.

SPECJALNOŚĆ
STOCZNI

Dokumentacje wstępną 
i techniczną opracowała 
Katedra Konstrukcji Okrę­
tów Politechniki Gdańskiej 
kierowana przez prof. Alek 
sandra Potyraię. Głównym 
projektantem był inż. Ste­
fan Wie wiór ski. Projekt 
roboczy natomiast powsta 
je na miejscu, w niewiel­
kim stoczniowym biurze 
konstrukcyjnym pod kie­
rownictwem inż. Jędrzeja 
Mosicy. Budowę statków 
nadzoruje towarzystwo
klasyfikacyjne Lloyd Re­
gister of Shipping. Budow­
niczym całej serii jest do­
świadczony stoczniowiec 
Zbigniew Klimek.

Budowa tych jednostek 
jak najbardziej odpowiada 
naszej stoczni —■ mówi dy­
rektor techniczny stoczni 
inż. Jerzy Bończyk — gdyż 
jedną z jej specjalności już 
w niedalekiej przyszłości ma 
być właśnie produkcja z 
tworzyw sztucznych. 
Ponieważ do tej pory nie 

ma jeszcze odrębnego dzią 
łu, produkcja z laminatów 
toczy się u boku wydziału 
drzewnego. Stoczniowcy 
przystępując do realizacji 
tego zamówienia eksporto­
wego musieli doraźnie prze 
prowadzić szereg zmiąn. 
Przerobiono część jednej z

hal produkcyjnych wzmac 
niając centralne ogrzewa­
nie (które działa w razie 
potrzeby jako instalącja 
chłodząca) i zakładając wen 
tylację, gdyż tworzywa 
sztuczne podczas swej pro 
dukcji „lubią” stałą, dość 
wysoką temperaturę i o- 
kreśloną wilgotność powie 
trza oraz wzorową czy­
stość —- ani jednego pyłku 
w powietrzu.

PIERWSI SPECJALIŚCI
To ostatnie zagwaranto­

wane zostało przez troskli 
we uszczelnienie drzwi i 
okien oraz pokrycie podło­
gi hali warstwą specjalne­
go lakieru. Ponadto w ok­
nach zawisły białe zasło­
ny, nie dopuszczające szko 
dliwych w tym wypadku 
promieni słońca. Na ścia­
nach hali, przypominają­
cej swoim wyglądem wiel­
kie laboratorium, wiszą 
termometry, hydrometry i 
przyrządy samopiszące, któ 
re przez całą dobę reje­
strują temperaturę i wil­
gotność powietrza.

Ponieważ jednak o do­
skonałości produkcji w o- 
statecznym rachunku de­
cyduje człowiek, dyrekcja 
stoczni przed przystąpie­
niem do prac związanych 
z budową wspomnianych 
kutrów hydrograficznych, 
zorganizowała specjalny 
kurs przygotowawczy.
Przyszli nań najlepsi i 
najbardziej chętni robotni­
cy z różnych wydziałów, 
a m. in. i ci, którzy już 
pracowali przy produkcji 
z tworzyw sztucznych.

Dzisiaj, przy powstawa­
niu prototypu statku i 
przygotowaniach do budo­
wy dalszych jednostek pra 
cuje 25 osób. Za kilka ty­
godni — pod koniec listo­
pada br. — pierwsza jed­
nostka będzie gotowa.

St. CZERSKA

Liczne wystawy i odczyty
w Dniach Książki i Prasy Technicznej

Ustalony już został wo­
jewódzki plan obchodów 
Dni Książki i Prasy Tech­
nicznej, które rozpoczną 
się 12 bm. Centralną im­
prezą tych Dni będzie 
wielka wojewódzka wysta­
wa w Dworze Artusa w 
Gdańsku, prezentująca pel 
ny . wybór technicznych 
wydawnictw. Wystawę or­
ganizuje „Dom Książki”, 
zaś Biblioteka Politechniki 
Gdańskiej przygotowuje w 
jej obrębie stoisko swego 
działu informacyjno-biblio­
graficznego.

Z kolei związki zawodowe 
zapowiadają aż kilkadziesiąt 
mniejszych wystaw w zakła 
dach pracy w całym woje­
wództwie. Będą to ekspozy­
cje branżowe związane z pro 
filem produkcji poszczegól­
nych przedsiębiorstw. Współ­
organizatorem wielu spośród 
tych wystaw będzie ZMS, 
który ponadto planuje wy­
stawy w klubach „Ster", 
„Rudy Kot", „Gzymsik” i 
WPKGG. NOT natomiast 
przygotowuje wystawę cza­
sopism z dziedziny budow­
nictwa i okrętownictwa — 
w sali Domu Technika.

Niewielkie wystawy mają 
też w swych planach — ' z 
inicjatywy kuratorium — 
szkoły, przede wszystkim 
zawodowe, ale także i licea 
ogólnokształcące. Przy oka­
zji wystaw będą tam orga­
nizowane również pogadanki 
poświęcone technicznym wy 
dawnictwom. Wreszcie, co­
roczną tradycją,, wystawki 
książki technicznej, a w gro­
madach — rolniczej, we 
wszystkich bibliotekach w 
województwie.
Akcję odczytowo-popula­

ryzacyjną Dn! na skalę 
najszerszą przygotowuje w 
zakładach pracy całego 
województwa WKZZ. Plan 
związków zawodowych mó 
wi o ponad 90 odczytach 
na temat książki technicz­
nej. Informację z tego za­
kresu prowadzić też będą 
biblioteki techniczne więk­
szych przedsiębiorstw ta­
kich jak stocznie czy „Za- 
mech”.

Powracając do planów or­
ganizatora centralnej wysta­
wy — „Domu Książki”, 
wspomnieć też trzeba o 
drobnych ekspozycjach książ 
ki technicznej w księgar­
niach a także o reklamie 
tego typu wydawnictw po­
przez kinowe przeźrocza w 
kinach całego województwa, 
o co również „Dom Książ­
ki” zamierza się zatroszczyć. 
Wreszcie, jak zapewnia Wy­

dawnictwo Morskie, wszyst­
kie zakłady pracy związane 
z gospodarką morską. otrzy­
mają w Dniach Książki i 
Prasy Technicznej oferty 
obejmujące książki specjali­
styczne.

Wszyscy współorgąnizato 
rzy zobowiązują się ponad 
to do jak najpełniejszej 
propagandy konkursów: 
„Czytelnicy mówią o książ 
ce technicznej”, 0 którym 
już pisaliśmy. (it)

Wielkie zawody sportowo-obronne 
organizuje w niedzielę LOK

Z okazji 20-lecia Ludo­
wego Wojska Polskiego, w 
nadchodzącą niedzielę ZM 
LOK i MKKF Gdańsk 
przy współudziale organiza 
cji społecznych i WP orga­
nizują wielkie zawody 
sportowo-obronne. W im­
prezie uczestniczyć będą 
trzyosobowe patrole. TKKF 
wystawia 30 zespołów, 
wojsko — 30, szkolnictwo 
średnie — 27, szkolnictwo 
zawodowe — 24, ORMO — 
6 i straż pożarna — 3.

Początek zawodów o 
godz. 9 na placu Zebrań 
Ludowych. W programie 
następujące konkurencje: 
marszobieg, strzelanie, rzut 
granatem i konkurs wiado­
mości o Ludowym Wojsku 
Polskim.

I jeszcze jedno. W wy­
padku ulewnego deszczu

Kierownik modelarni Tadeusz Piskorzyński i mode­
larz Tadeusz Kraus przy budowie jednostki hyd­
rograficznej dla Pakistanu Fot. Wł. Nieżywiński

Plan i budżet l\RD 
na rok 1064

BERLIN (PAP). Rada Pań­
stwa NliD pod przewodnic­
twem W. Ulbrichta obradowa­
ła w czwartek nad projekta­
mi planu gospodarczego i bud­
żetu NRD na rok 1964. Uchwa 
ly Rady Państwa podjęte w 
okresie między sesjami izby 
handlowej NRD nadadzą — 
zgodnie z konstytucją — moc 
prawną projektom planu i 

i budżetu na rok przyszły.

Sukcesy 
łuczników Wybrzeża

W Kielcach zakończyły 
się łucznicze mistrzostwa 
Polski juniorów. Na zawo­
dach tych łucznicy naszego 
okręgu odnieśli sporo suk­
cesów. W konkurencji Ł-2B 
dla juniorek ty tuj mistrzy­
ni Polski zdobyła Elżbieta 
Jamska (Star Gdynia) 792 
pkt. W konkurencji Ł-2B 
dla juniorów Łysz (Victoria 
Gdańsk) zajął III miejsce, 
a Gwożdziewicz (Victoria) 
był IV. Ponadto Łysz zdo­
był mistrzostwo Polski w 
strzelaniu do słonecznika, 
a ^ zespołowo juniorzy 
Vietorii zajęli w klasyfi­
kacji ogólnej III miejsce.

(Id)

zawody rozegrane • zostaną 
w następną niedzielę.

9 (L>

Ratownicy
trenuf^...

Wprawdzie sezon letni nie­
dawno się skończył, lecz ra­
townicy przygotowują się już 
do przyszłorocznej pracy. Na 
basenie SN w Oliwie w każdą 
niedzielę w godz. od 9,50 —
10,35 odbywają się zajęcia dla 
wszystkich ratowników z na­
szego województwa.

—®—

Firsoiy
spartakiady
w Nowym Dwnrze

W Nowym Dworze Gdajń- 
I skim odbyły się finały po- 
| wiatowej spartakiady 1000- 
lecia. W piłce ręcznej, pił­
ce nożnej i siatkówce zwy­
ciężyły zespoły LZS POM. 
A oto wyniki konkurencji 
lekkoatletycznych:

KOBIETY — dysk: Kryl
26.80, 100 m: Galewska 14,0,
wzwyż: Motyl 125, kula: Szcza 
pańska 8,40, w dal: Zapolnik 
4,45. MĘŻCZYŹNI — oszczep: 
Nasternak 48,59, dysk: Lipsk)
33.80, 200 m: Mularczyk 27,4,
800 m: Zacharzewski 2:17,8, 101 
ni: Lipski 11,9, kula: Głogow­
ski 14,20, wzwyż: Szymański
155, trójskok: Janiak 12,25, W
dal Janiak 5,92, 400 m: Mular­
czyk 59,1. (d)

Z Pucka
W spartakiadowym turnieju 

siatkówki rozegranym w Puc 
ku uczestniczyło 10 zespołów. 
W konkurencji kobiecej zwy­
ciężył zespół LZS Kłanino 
przed Liceum Ogólnokształcą­
cym z Pucka i LZS Połchowo 
Wśród mężczyzn triumfowała 
drużyna LZS Połchowo przed 
LZS Kłanino, LZS POM Puck 
i LZS Suchy Dwór.

(1)
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I Spółdzielnia inralidów »PLASTOPIAH« j
g w Gdańsku, ul. Wałowa 17, teł. 31-52-23 £

j poszukuje wykonawcy
: części wymiennych do wtryskarek typu B-25
! 4455-K
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PIANINO zagraniczne fir­
mowe jak nowe okazyj­
nie sprzedam. Gdynia 
ul. Śląska 55—6, Łyko. 
____ G-1465

SPRZEDAŻ

WÓZEK głęboki biały — 
Sprzedam. Sopot, Koper­
nika 10, II piętro. P-1494 
„CITROEN' B ~U”, s tan 
dobry z powodu wyjazdu 
sprzedam. Sopot, Przyby­
szewskiego 2, warsztat sa­
mochodowy godz. 9 — 16.

___________  G-4849
WÓZEK nowoczesny, głę­
boki tanio sprzedam. — 
Wrzeszcz, Nad Stawem 
4—3. G-4S09

600 SZT. krzewów orze­
cha laskowego (owoc bar­
dzo duży o cienkiej sko­
rupie) sprzedam. Telefon 
31-31-78._______________ G-4811
„JUNAKA" z przyczepą 
sprzedam lub zamienię na 
samochód. Oliwa, ulica 
Kwietna 11, przybudówka.

G-4817
MASZYNĘ do szycia oraz 
garaż samochodowy roz­
suwany tanio sprzedam. 
Wrzeszcz, Staszica 1—1.

G-4815

49 SZT. słupków ogrodze­
niowych z rur po 50 zł za 
sztukę sprzedam. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk —
pod „4825".___________G-1825
4 KROWY wysokiej klasy 
- 2 cielne sprzedam. —
Ziółkowski, Gd. - Brzeź­
no, Emilii Plater 7—2.
____ G-48.27

SADZENIAKI wczesne — 
„pierwiosnek" 50 . q sprze­
dam. Pruszcz — 
488.

PIANINO krzyżowe w b. 
dobrym stanie sprzedam. 
Oliwa, Grunwaldzka 555 a.

G-4&28
ŁÓŻKA jasne sprzedam. 
V/rzęs zez, — K. Marksa 
161—6. G-4829
MASZYNĘ krawiecką — 
stan^ dobry sprzedam. — 
Gdańsk, ul. Rogaczew­
skiego 4i2 b, Litwiński.

G-4830
AKORDEON guzikowy — 
100-basowy zł 4.000 sprze­
dam. Gdynia, I Armii 
W. P. 20—4, Wesołowska, 
godz. od 18. G-1505

Dnia 30 września 1953 r. zmarł po długich i ciężkich cierpie­
niach, przeżywszy iat 75

dr med. Alfons Gasxkowski
były długoletni dyrektor Szpitala Pow. w Starogardzie Gd.
W Zmarłym służba zdrowia traci ofiarnego i zasłużonego 

pracownika. Wyprowadzenie zwłok nastąpi w dniu 4 paździer­
nika 1963 r. o godz. 10 z kaplicy cmentarnej na Srebrzysku.

Dyrekcja Szpitala Powiatowego w Starogardzie Gd. 
Prezydium Pow. Rady Naród. — Wydział Zdrowia 

w Starogardzie Gdańskim 
Rada Zakł. Prac. Służby Zdrowia w Starogardzie Gd.

5025-G

telefon
_____ _____G-4812

FUTRO damskie, nowe 
popielate baranki sprze­
dam. Tel. 21-43-56 — od
g°dz._15. ___________G-1464
SHL 175 z gwarancją — 
sprzedam. Żukowo POM.

G-1506

MATRYMONIALNE

TRZYDZIESTO JEDNOLET- 
N1A, średnie wykształce­
nie, mieszkanie, niebrzyd 
ko, pozna pana w cela 
matrymonialnym. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod „M-4816”. G-4816

NIERUCHOMOŚCI

GOSPODARSTWO 6 ha w 
odległości 5 km od Gdań­
ska przy szosie elbląskiej 
zabudowania w bardzo do 
brym stanie sprzedam. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń —
Gdynia pod „S-1472".

G-1472

DZIAŁKĘ budowlaną w 
centrum Rumii o po­
wierzchni 860 m2 sprze­
dam. Jan Pinkert, Koś­
cierzyna, Dworcowa 29.
___________ ______ P-1.514
WILLĘ jednorodzinną na 
terenie trójmiasta pilnie 
kupię. Oferty: Biuro O-
gloszeń, Gdańsk — pod 
,,4933” lub telefonicznie 
21-55-10 po godz. 17.

G-4933

KUPNO

PRZYJMĘ 4 studentów na 
pokój. Oferty: Biuro O-
głoszeń, Gdańsk — pod 
,,4814”. G-4814
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
dwupokojowe, kuchnia, 
wygody, ogródek Elbląg 
na mieszkanie jakiekol­
wiek Gdańsk (okolice). — 
Warunki korzystne. Wia­
domość: Gdańsk - Siedl­
ce. Chryzostoma Paska 
9—8, Wiśniewska. G-4818

RURKI plastykowe do 
długopisów kupię. Marian 
Żmuda, Kraków, Wrocław 
ska 5 a— !0. K-4447
„FIATA 600 D” pilnie ku- 
p:ę% Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod „483!”.

G-4831

LOKALE
DUŻY ładny pokój kom­
fortowy do wynajęcia za 
czynszem z góry za trzy 
lata_. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Gdańsk pod ,,4813”.

G-4813

ŚWIDER k. Warszawy: 
pokój samodzielny zamie 
nię na mieszkanie w trój 
mieście lub Elblągu. O- 
ferty pisemne: „R-2315”,
PAR, Warszawa, Poznań­
ska 38. ____________ K-444‘8
DWÓCH studentów po­
szukuje pokoju z niekrę- 
pującym wejściem — 
(Gdańsk, Oliwa, Wrzeszcz). 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod „4833”.

G-4833

ZAMIENIĘ dwa pokoje, 
kuchnia centrum Ciecho­
cinka na mieszkanie trój­
miasto. Gdynia, telefon 
21-26-54 godz. 19. G-1457

UCZNI do zawodu malar­
skiego przyjmę. Sopot — 
ul. Obr. Westerplatte 11, 
teł, 51-15-50. G-4319

PGKOJ umeblowany wy­
najmę. Orłowo, Balladyny 
1___tel. 2-<ł4-?7, G-1461

2 POKOJE, kuchnia, wy­
gody samodzielne, c. o., 
Wzgórze Nowotki, zamie­
nię na większe w Gdyni. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod „S-1469".

G-1469

praca

POMOC domową przyj­
mę. Wrzeszcz, Jaśkowa 
Dolina 46 a m. 4. G-4821
POMOC domowa docho­
dząca potrzebna od zaraz. 
Zgłoszenia. Gdynia, ulica 
Orzeszkowej 16—7, telefon 
21-32-10 w godz. od 9—11 
i 16—20. G-1455
UCZEŃ do nauki w za­
wodzie krawieckim po­
trzebny, Czapiewski, Gdy 
nia, ul. Nowotki 21—1.

G-1458

Po długich cierpieniach opatrzony świętymi Sa­
kramentami zmarł 2 października 1963 r,, prze­
żywszy lat 85 mój najdroższy mąż, nasz ojciec, 
teść i dziadek

Ś. t R.

Józef Benter
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w sobotę 

dnia 5 bm. o godz. 9 w kościele NM Panny w 
Gdyni, po czym nastąpi wyprowadzenie zwłok 
w tym samym dniu o godz. 11 na cmentarz Wi- 
tomiński w Gdyni, o czym zawiadamia pogrą­
żona w smutku ^ e o

G-1558 RODZINA

ZAMIENIĘ pokój z kuch 
nią, wspólny przedpokój, 
łazienka w Sopocie na 
dwa lub półtora w trój­
miaście. Henryk Jóź- 
wiak, Sopot, ul. Sobies­
kiego 17,_________ G-4S34
2 POKOJE z kuchnią — 
wspólny przedpokój za­
mienię na dwa pokoje z 
kuchnią samodzielne. Wa­
runki korzystne. Telefon 
21-13-79,____ G-1504
ZAMIENIĘ ST pokoje Z
kuchnią na 3 pokoje z 
kuchnią w Gdyni lub Or­
łowie. Oferty: Biuro O-
glos-eń, Gdynia — pod 
„S-1459". G-1459
POSZUKUJĘ pokoju nie-
krępującego w Gdyni. — 
Płatne za rok z góry. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia pod „S-1460".
____________  G-1460
WYNAJMĘ na lat kilka
wyłączony pokoik. Płatne 
z góry. Gdynia - Cisowa,
ul, Kcyńska 11. G-1483

SOLIDNA pomoc domowa 
na stałe potrzebna (chęt­
nie ze wsi.), Gdańsk — 
Seredyńskiego 12 m. 2 — 
tel. 31-49-39. G- 4670
2 UCZNI do warsztatu 
przyjmę. Auto - Sopot — 
20 Października 670. G-4854
KRAWCOWA wykwalifi­
kowana do szycia bielizny 
damskiej i męskiej, spe­
cjalność koszule męskie, 
polrzebna. Zgłoszenia: Gd. 
-Wrzeszcz, Marchlewskie­
go 2, pracownia krawiec­
ka M. Walerowicz. G-4911

POMOC domową stałą 
lub dochodzącą zatrudnię 
(2 dzieci). Oliwa - Przy­
morze, Śląska 33 d—1.

Cr-1503

~ Z G U B Y

Dieter Jandleben mon­
ter fabryczny firmy Kran 
bau Eberswalde NRD zgu 
bił Przepustkę okresową 
Stoczni im. Komuny Pa­
ńskiej Gdynia. P-1530

nauka

zatrudnię od zaraz po 
moc domową. Sopot, — 
22 Lipca 45 m. 1, G-4957
POMOC domowa do mak 
żeństwa 2 dzieckiem po­
trzebna. Gdańsk, Elblą­
ska 49 m. 4 od 16—19.

G 4< «,>
POMOC domowa docho­
dząca potrzebna od za- 

Gdańsk, Kamienna 
Grobla 13—20. G-4916
ucznia do nauki zawo­
du ślusarsko - tokarskie­
go przyjmę. Zakład Me­
chaniczny, Wrzeszcz, For­nalskiej a G-4M1

PORTUGALSKIEGO, hisz­
pańskiego, włoskiego uczy 
korespondencyjnie — tłu­
maczenia dr Lizak, Zako­
pane, Krupówki 14.

K-4264
STUDENT ’ przyjmie pra­
cę, udzieli korepetycji. — 
Maciejkowicz, Sopot, ul. 
22 Lipca 27—6. G-4838
francuskiego — kursy
dla początkujących oraz 
zaawansowanych. Zapisy 
Kii ib Morski, Gdynia — 
!0 Lutego 7 poniedział­
ki, piątki godz. 17 — js.

G-1528
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Za nami zaledwie parę dni podróży i pierwszy 
por Hamburg. Przed nami, do przebycia jeszcze 
blisko 20 tysięcy mil i wiele, wiele portów

HANZEATYCKIE, wolno
ilasto — tak określają 

Hamburg jego mieszkańcy i 
szczycą się tym. Hamburg 
to nie są Niemcy, to jest 
Hamburg — państwo samo 
dla siebie — mówią z du­
mą — naszą dewizą jest 
żyć i dać żyć innym.

Ile tkwi w tjmi prawdy? 
Wpływy polityki Bonn nie 
mogły ominąć Hamburga, 
chociaż może dotarły tutaj 
w o wiele mniejszym stop­
niu, niż do innych terenów 
NRF. Niemniej trudno by 
było łudzić się, że nie ma 
tu ludzi, którzy chętnie wi­
dzieliby rewizję granic na 
Odrze i Nysie, którym nie 
podoba się wchodząca w 
skład krajów obozu pokoju 
Niemiecka Republika Demo 
kratyczna i jej rozkwit go­
spodarczy, którzy chętnie 
ujrzeliby w rękach neohitle 
rowskiej Bundeswehry za 
chodnioniemieckiej broń ją

|,| IE ulega wątpliwości, że 
11 Hamburg jest miastem 

handlowym, a całe jego ży­
cie zazębia się z portem. 
Hamburczycy znowu powia 
dają: naszą całą polityką 
jest handel, naszym sercem 
jest port.

Port hamburski może rze­
czywiście zaimponować. Jest 
wielki i ruchliwy, świetnie 
wyposażony w urządzenia 
przeładunkowe i magazyny, 
obsługujący statki w tern* 
pie iście błyskawicznym. 32 
miliony ton rocznych prze­
ładunków, 150 statków dzień 
nie — to podstawowe licz­
by, ilustrujące rozmiary por 
tu hamburskiego.

U ORZYSTAJĄC z pobytu 
w Hamburgu składam 

wizytę tutejszemu przed sta 
wicielowi PLO, kpt. Jerze­
mu Dyrowiczowi. Trafiam 
nieco niefortunnie, bo kpt. 

drową. Nacisk rewizjonisty-I Dyrowicz jest właśnie w 
cznych i militarystycznych j trakcie przekazywania swej 
kół rządzących Bonn jest runłscii. następcy kpt. Zdzi- 
zbyt silny, by Hamburg! sławowi Frąckowiakowi, 
mógł pozostać neutralny. I Sam już niedługo powraca 

Jednakże faktem jest, żejdo Szczecina, gdzie obej- 
hamburezycy nie kochają j mie poważne stanowisko dy 
Bonn. Świadczyć może o l ektora naczelnego Polskiej
tym jeden taki choćby drób 
ny przykład: jest w Ham­
burgu najbardziej popular­
ny teatr rewiowy — Hansa 
Teatr. W ostatnim progra­
mie rewii znajduje się na­
stępujący dowcip: w NRF 
wypuszczono niedawno zna­
czki z podobizną Adenauera 
I hamburczycy kupując je 
1 pragnąc nakleić na koper 

’de ciągle się mylą — plują 
na nie nie po tej stronie, 
eo trzeba. Podobnie hambur 
czycy pokładają się ze śmie 
chu z tego dowcipu.

Żeglugi Morskiej. Otrzymu­
ję od niego szereg intere­
sujących informacji.

Do Hamburga 1 Bremen 
przybywa rocznie 350 — 400 
statków pod polską banderą. 
Biało-czerwona flaga jest w 
porcie hamburskim piątą z 
kolei. Polska bandera liczy 
się w Hamburgu. Wspólpra 
cuje tu z nami kilkaset firm 
niemieckich różnych specjal­
ności żeglugowo - portowych 
Nie można się zatem dziwić 
gdy się słyszy podczas wcho­
dzenia i wychodzenia polskich 
statków i portu hamburskie­
go wydobywające się z głoś­
nika dźwięki mazurka Dą­
browskiego.

Kiejstut Bereźnicki
na Ml Biennale Paryski!

W niedzielę, w parysk'm 
Muzeum Sztuki Nowoczes­
nej otwarto III Paryskie 
Biennale zwane popularnie 
Biennalem Młodych — mło­
dych, bo granica wieku wy­
stawiających określona je-it 
na 35 lat. Paryskie Biennale 
jest więc rewią międzynaro 
dowych debiutów malarzy, 
grafików i rzeźbiarzy.

Przed 4 laty, na I inaugu 
rującym Biennale główną 
nagrodę otrzymał Polak —

grupowe, są chyba najciekaw 
szym debiutem ostatnich lat. 
Hereżnicki posiada syntetycz­
ny, surowy rysunek, konstru­
owany nadzwyczaj mocno 1 
solidnie. Budowa jego obra­
zów, nieco w swej prostocie 
hieratyczna, osiąga wyjątko­
wy stopień powagi. A przy 
tym kolorystyka, ograniczona 
do paru nadzwyczaj wrażli­
wie i mądrze wyważonych to 
nów, sprawia wrażenie wyjąt­
ków'» żarliwej koncentracji. 
Niemniej jednak wartości o- 
brazów Bereźnickiego nie za­
wierają się tylko w ich for­
malnej warstwie. Najbardziej

KIEJ STB T BELLE ZN LOKI Śpiąca
Jan Lebensztajn. To zobo­
wiązuje. Dlatego nasze eki­
py i zestawy eksponowa­
nych prac są szczególnie sta 
rannie dobierane.

W tym roku w Paryskim 
Biennale bierze udział Kiej­
stut Bereźnicki, malarz z Wy­
brzeża, wychowanek gdań­
skiej Wyższej Szkoły Sztuk 
Plastycznych, tym bardziej 
więc interesuje nas wystawa 
paryska. Oto co w „Życiu 
Literackim” pisze o Bereź- 
nickim Ignacy Witz, komi­
sarz działu polskiego III 
Biennale Młodych w Pa­
ryżu:

Z dziewięciu obrazów zakwa 
lifikowanych do wystawy — 
wydaje się — zdołaliśmy stw) 
rzyć kolekcję bardzo cieka­
wą, różnorodną i przy tym, 
w jakiejś mierze ze względu 
na swój klimat, poetycką. 
Rdzeniem malarskiej ekspozy­
cji są cztery płótna. Kiejstuta 
Bereźnickiego z Wybrzeża. O- 
brązy tego malarza obracają­
cego się w kręgu swoistych te 
matów, malującego rodziny, 
*kty, martwa natury i sceny

uderzającą cechą tych kom­
pozycji jest zupełnie niezwyk 
ly, indywidualny klimat, me 
powtarzalna atmosfera. Atmos 
tera, którą w konwencjonal­
ny sposób można by. nazwać 
humanistyczną, gdyby termin 
ten nie byt na tyle ogólniko­
wy i wytarty. Na tle współ­
czesnej sztuki polskiej twór­
czość Bereźnickiego rysuje się 
osobliwie i w sposób nadzwy­
czaj nowatorski, świadcząc o 
rzeczywistym procesie powro­
tu do zainteresowania się czlo 
wiekiem — a też przezwycię­
żeniu formalnych tendencji, 
w taki sposób, w jaki nikt 
tego jeszcze dotychczas czy­
nić u nas nie próbował.
Obok Bereźnickiego wy sta 

wiają w Paryżu malarze —
Włodzimierz Buczek z Kra­
kowa, Aleksander Kozyrski 
z Białegostoku, rzeźbiarze — 
Olgierd Truszyński i młoda 
artystka krakowska — Wan 
da Czełkowska, graficy — 
Józef Gielniak i Teresa Ja­
kubowska z Torunia oraz 
scenografowie — Krzysztof 
Paukśewicz, Teresa Pon ń 
ska, Ewa Starowieyska i 
Krystyna Zachwatowicz.

jf| O portu hamburskiego 
weszliśmy nocą. Już 

wczesnym rankiem wybie­
ram się do miasta. Stoimy 
wprawdzie daleko, ale pro­
blem komunikacji między 
basenami portowymi, a mia 
stem został rozwiązany za 
pomocą licznych tramwajów 
wodnych, którymi można 
szybko dostać się do cen­
trum miasta.

W Hamburgu otwarta jest 
aktualnie wielka wystawa 
kwiatów.

Na płącu przed potężnym, 
renesansowym ratuszem, w 
którym obraduje senat mia- 
sta. tłum ludzi otacza kon­
certującą tu holenderską or­
kiestrę ubraną w barwne 
mundury gwardyjskie. Wo­
kół kręcą się dziewczęta a 
koszami pełnymi kwiatów i 
wpinają je przechodniom do 
klap marynarek lub płasz­
czy. Wkrótce i ja jestem już 
" ten sposób „udekorowa­
ny”.

^ Po długim spacerze docho­
dzę do centralnej dzielnicy 
miasta położonej nad roz­
ległym jeziorem Alster. Tuż 
nad jego brzegami z jednej 
strony ciągnie się rząd naj­
większych, luksusowych ho­
teli, a dalej willowa dziel­
nica, zamieszkała przez naj­
bogatszych kupców hambur 
skich.

Do willi przylegają przysta­
nie wodne wyposażone w ja,cii 
ty i motorówki. z drugiej 
strony jeziora biegnie głów­
na arteria handlowa miasta. 
Wielkie sklepy, domy towa­
rowe, bogactwo wystaw i... 
drożyzna. Dla przykładu mo­
gę podać, że koszula średniej 
jakości (nylonowa) kosztuje 
30 marek, liche ubranie 100 
marek, kilogram mięsa 12 — 
15 marek. Według oficjalnego 
kursu 1 dolar równa się 4 
DM. Proszę sobie przeliczyć... 
Dobrobyt w NRF spada obec­
nie na leb wraz z spadkiem 
marki. Marka ma właściwie 
znikomą wartość można za 
nią kupić np. 2' butelki wo­
dy sodowej. 3 kartki poczto­
we, Wypić ‘mały kufelek pi­
wa. „Cud gospodarczy” oka­
zał się na dłuższą metę bluf- 
fem.

JAK już powiedziałem — 
Hamburg żyje portem. 

Dla portu stworzono tu wszy­
stko, a m. in. sławną dziel­
nicę rozrywek Sant Pauli. 
Żaden marynarz nie oprze 
się pokusie pójścia wieczo­
rem do tej dzielnicy, prze­
spacerowania się po alei 
Reeperbahn, gdzie zgroma­
dziły się kabarety, bary, io 
kale zabaw, gier i tańców. 
Nie oparłem się tej poku­
sie i ja.

Aleja Reeperbahn wygląda w 
wieczornej iluminacji wprost 
bajkowo. Tak wielką zgro­
madzono tu ilość wielobarw­
nych neonów, świetlnych re­
klam itp., że olśniewają ons 
każdego przybysza. Po obu 
stronach rozrywka — do wy­
boru do koloru! Kto jest głód 
ny, ten zachodzi do baru na 
słynnego ,,hamburgera” — 
długą jak wąż parówkę grza 
ną na oczach przechodniów 
na spec jatach rusztach. Gdzie 
indziej na wystawie obraca­
ją się na rożnie pieczone kur 
czaki... Kto jest głodny in­
nych rozrywek — proszę bar­
dzo: oto olbrzymi pawilon za 
pełniony najprzeróżniejszymi 
automatami. Wrzucisz w od­
powiedni otwór pół marki — 
możesz przez 10 minut grać 
w piłkę nożną, gdzie indziej 
znów, za 10 fenigów, miniatu 
rowe fotoplastikony ze strip- 
teasowymi fotosami.
Przed wejściami do lokali 

i lokalików o szumnych naz 
wach Moulin Rouge itp., sto 
ją naganiacze. Przechodzę 
właśnie przed jednym z ta­
kich kabaretów. Podbiega 
do mnie błyskawicznie mło­
dy człowiek, ubrany na czar 
no, przytrzymuje za klapy 
marynarki i tłumaczy z po­
ważną miną:

— Non stop proszę szanow­
nego pana! Niech pan wstąpi 
do nas na chwilę, bez żad­
nych zobowiązań, a na pew­
no nie zechce pan wyjść. Zo­
baczy pan świetny program: 
dwóch Murzynów biczuje się 
nawzajem, gdy nagle zjawia 
się piękna blondynka i go­
dzi ich...
Z trudem przerywam • po­

tok słów. Gdy widzi, że je­
go zabiegi poszły na mar­
ne, nie ma do mnie preten­
sji.

— Wielka szkoda, proszę pa 
na — poczerń podbiega już do 
następnego przechodnia. 
Jedynym miejscem, gdzie 

straciłem w dzielnicy roz­
rywek „cenne dewizy” było 
„panoptikum”. Zapłaciłem 
1,5 marki i wcale nie żało­
wałem. Urządzono tu gabi­
net figur woskowych, na 
wzór londyńskiego. Widzia­
łem Hitlera wraz z całą świ 
tą hitlerowskich ministrów 
i Ewę Braun, Ądęąąuęrjt,

Pn obradach „Sejmu Astronautów“

Kennedyego z małżonką, 
Eisenhovera, Nehru, de 
Gaulle, Napoleona, Stalina, 
Roosevelta, Franco, Goethe­
go, Schillera, Wagnera ł 
wielu innych sławnych i nie i 
sławnych ludzi. I

Powracam na statek „O- 
leśnica”. Rano statek wy 
chodzi w morze. Bierzemy 
kurs na Antwerpię.

Czesław STANKIEWICZ

„Prognozypogody“ 
na Ziemi i w Kosmosie

XIV Międzynarodowy Kongres Astronautyczny 
w Paryżu zakończył obrady. Uczestniczyła w nich 
imponująca ilość bo ponad 800 delegatów z 38 
krajów. W toku obrad przeważały dwa tematy: 
współpraca międzynarodowa przy badaniach kos­
micznych oraz praktyczne wykorzystanie wyników 
tych badań.

— Kongres tegoroczny 
jest jednym z elementów

YTAJNIKI w tytule są i tego dokumentu nie będzie
wyrazem zdumienia, 

jąkie mnie ogarnęło, kie­
dy adwokat Maksymilian 
Roman z zespołu adwokac­
kiego nr 14 w Gdańsku 
pokazał mi arkusik papie­
ru kancelaryjnego. Górna 
połowa arkusika, zaopatrzo 
na w pieczęć zespołu adwo 
kackiego i wymienionego 
adwokata, brzmi:

Zarząd Portu Gdańsk.
Proszę o wydanie pracow­

nikowi Franciszkowi Sikorze 
zestawienia jego zarobków 
jako dźwigowego na fi mie­
sięcy przed wypadkiem z dn. 
14. IX. 62, tudzież kwot o- 
trzymywanych od tego cza­
su do obecnej chwili — 3
wyszczególnieniem kwot, ja­
kie otrzymał jako chorobo­
we z powodu wypadku. 
Gdańsk, 2». 8. 1963. I podpis.
Ażeby sprawę przyśpie­

szyć sam poszkodowany 
Sikora udał się z tym pis­
mem do Zarządu Portu 
Gdańsk. Załatwiono go 
szybko, toteż tego sąmego 
dnia jeszcze wrócił do ze-

mógł sprawy rozpatrzyć. 
Adwokat, zastępca praw­
ny Portu Gdańsk, powód, 
świadkowie pójdą do domu 
i będą wezwani jeszcze 
raz. I tu będzie już rze­
czywiście niepotrzebna stra 
ta czasu i niepotrzebne 
przewlekanie sprawy. A 
spowoduje to ob. J. Kup- 
niewski, który to zdumie­
wające pisemko podpisał.

Istnieje dobra zasada: 
zanim się coś podpisze, 
trzeba się trochę zastano­
wić. Albo się kogoś pora­
dzić.

erg

tej współpracy — powie­
dział prof. Siedow, przewód 
niczący radzieckiej delega­
cji. W tym gmachu odby­
wała się najbardziej bez­
pośrednia wymiana wyni­
ków dociekań naukowych. 
Współpraca międzynarodo­
wa w zakresie badań kos­
micznych zaczyna przybie­
rać robocze formy. Chodzi 
tu o rzeczy konkretne: o
wykorzystanie sputników w 
meteorologii i w łączności 
międzykontynentalnej, o roz 
winięcie niektórych zagad­
nień fizyki kosmicznej, o 
rozwiązanie licznych prob­
lemów biologicznych, stano­
wiących zaporę dla lotów 
międzyplanetarnych.

XIV Kongres przebiega! 
pod znakiem biologii. W 
obradach poświęcono wiele 
uwagi i miejsca biologicz­
nym aspektom lotów kos­
micznych. Interesowano się 
sprawami pozornie mał& 
znaczącymi, jak np. sporzą­
dzanie skafandrów (radziec­
kie okazały się wygodniej-

Jak już donosiliśmy do 
portu gdyńskiego wszedł 
statek PŻM m/s „Świetlik”,społu adwokackiego i poło-

km:i£a kiu.rku tei? sam <*r- . który zamieniony został w 
kusik papieru, który do- •
stał od adwokata. Na dol­
nej połowie kartki widnia­
ła pieczątka „Zarząd Por­
tu Gdańsk, dział finanso­
wy”. Treść odpowiedzi zo­
stała wpisana odręcznie 
atramentem:

Zespół adwokacki nr 14.
Komunikujemy, że w/w 

tak jak wszyscy nasi pra­
cownicy był informowany 
na bieżąco o swoich zarob­
kach i zasiłku chorobowym 
przez listy płacy i odcinki 
kontrolne. Wydawanie pow­
tórnych oświadczeń o zarob­
kach byłoby niepotrzebną 
stratą czasu.

20. 8. 63 (—) J. Kupniewski 
Ten, kto podpisał ten pa 

pierek, uniknął „niepotrzeb 
nej straty czasu”, a wła­
ściwie ją odroczył, bo unik 
nąć jej nie będzie mógł. 
Jasną jest bowiem rzeczą, 
że jeżeli adwokat nie 
przedstawi tego zestawie­
nia zarobków swego klien 
ta, to sąd zażąda go od za­
kładu pracy i wówczas ob 
J. Kupniewski — niezależ­
nie i pomimo tego, że u- 
waża to za niepotrzebną 
stratę czasu, będzie musiał 
takie zestawienie sporzą­
dzić i przesłać sądowi. Ale 
sąd do czasu otrzymania

tym rejsie w prawdziwą 
Arkę Noego. W ładowniach

wie zasługą załogi motorow 
ca „Świetlik”, która nie­
zwykle serdecznie opieko­
wała się, karmiąc i doglą­
dając swych niezwykłych 
pasażerów. W czasie rejsu

rtwM 
9

„Sprawa, Która
na skandal zakrawa“...

IV artykule z 5 września 
*• br. podnieśliśmy sprawę 
karygodnego zaniedbania ze 
strony administracji Akade­
mii Medycznej w Gdańsku, 
polegającego na wstrzyma­
niu wypłaty odszkodowania 
zasądzonego prawomocnym 
wyrokiem Sądu Wojewódz­
kiego w Gdańsku na rzecz 
ob._ Feliksa Warmbiera. W 
związku z tym otrzymaliś­
my wyjaśnienie Departamen 
tu Szkolnictwa Wyższego i 
Nauki Ministerstwa Zdrowia 
i Opieki Społecznej w War­
szawie, z którego wynika, że 
zasądzoną należność mini­
sterstwo przekazało ostatnio 
Akademii Medycznej w Gdań 
sku w celu wypłaty jej posz 
kodowanemu.

„W sprawie spowodowa­
nia nieuzasadnionego
wstrzymania terminowego 
wykonania prawomocnego 
wyroku sądowego — czy­
tamy w nadesłanym nam 
wyjaśnieniu ministerstwa — 
prowadzone jest dalsze po 
stepowanie wyjaśniające, 
celem ustalenia osób odpo 
wiedzialnych za ten stan 
1 ewentualne wyciągnięcie 
dalszych konsekwencji’'. 
Dziękujemy Ministerstwu 

Zdrowia 1 Opieki Społecz­
nej za wyjaśnienia i ocze­
kujemy dalszego ciągu spra 
wy.

statku znajdowały się 
skrzynie sponad 100 zwie­
rzętami, które zakupione 
zostały w holenderskich 
ogrodach zoologicznych w 
Rotterdamie, Tilburgu oraz 
w firmie C. Van Dijk. Zwie 
rzaki przeznaczone są dla 
ogrodów zoologicznych w 
Warszawie, Katowicach, 
Łodzi, Oliwie, Wrocławiu, 
Opolu i Sosnowcu oraz dla 
Zjednoczonych Przedsię­
biorstw Rozrywkowych.

W kilkudziesięciu skrzy­
niach zajmujących powierz­
chnię 72 m kw. na między- 
pokładziu „Świetlika” przy­
były do Gdyni wśród wielu 
zwierząt tygrys bengalski, 
gibbon, szympansy, strusie 
afrykańskie, pingwiny Hum­
boldta, fenki, antylopa 
Oryks, jaguar, żurawie man­
dżurskie, oraz wiele egzotycz

nego ptactwa. W sumie 116 
okazów.
Pięcio dniową podróż mor 

ską w sztormowej pogo­
dzie zniosły zwierzęta po­
myślnie, Jest to niewątpli-

przebywał również na stat 
ku mgr Jan Landowski, 
dyrektor warszawskiego 
Zoo.

Okazy przed wyjazdem 
do swoich miejsc przezna­
czenia odbędą jeszcze kwa 
rantannę w Oliwskim Zoo 
i dwutygodniową aklima­
tyzację.

Na zdjęciach:
1) Szympans Bingy przezna 

czony dla Zoo w Poznaniu 
w trakcie zabawy z maryna­
rzami Leszkiem Marczakiem 
i Tadeuszem Appo. 2) Bos­
man Marian Kowal z jed­
nym z pingwinów.

—e—

puzvrje
Wydawnictwa Morskiego

Po niezbyt długiej zresHa 
przerwie znowu, i to od razu 
dwie pozycje Wydawnictwa 
Morskiego ukazały się w księ­
garniach. Pierwszą z nich jest 
drugi już w dorobku autorskim 
Stanisława Załuskiego tomik 
opowiadań zatytułowany „Gwia 
zdy bez blasku”. Jak widać 
Załuski konsekwetnie repre­
zentuje prozę w środowisku 
głównie poetów, grupy na­
szych tzw. młodych literatów.

Drufa Dozycja to „Tell trzy­
dziesta sześciu”, Antoniego Ko 
łodzie ja czyli jak określono 
w podtytule — „Opowieści ma­
rynarza”. Można by do tego 
jeszcze dodać — i o maryna­
rzach, bo autor autentyczny 
marynarz, aktualnie oficer po­
kładowy na statku PLO opo­
wiada o niemniej autentycz­
nych ludziach morza, czasem 
ooerując rzeczywistymi nazwi­
skami, czasem zmieniając je 
z uwagi chociażby na to, że 
wielu bohaterów jego opowia­
dań żyje.

Tak wiec jest tym razem 
coś nowego f dla interesują­
cych się 4wA"r7r>śe!a środow’ 
*ka literackiego Wybrzeża 
dla zawsze licznych entuzj-:; 
stów, literatury morskiej.

U)

sze, lżejsze od amerykań­
skich). Różnice w budowie 
kabin — od pierwszych, do 
stosowanych podczas ostat­
nich lotów — również są 
znaczne. (M. in. właśnie 
odpowiednie urządzenia za­
bezpieczające kosmonautę 
podczas lotu, sprawiły, że 
np. Walentyna Tierieszkowa 
—•’ mimo, że nie była „ob­
latywaczem” samolotów od­
rzutowych — mogła stawić 
czoła kosmicznym wymaga­
niom.

Ożywioną dyskusję wywoła* 
ły wyniki badań promienio­
wania kosmicznego. Okaza­
ło się, że ze wszystkich kos­
monautów' — Waleremu By­
kowskiemu przypadła najwyi 
sza dawka, bo około 80 mi­
liardów'. Dość ta wprawdzie 
nie wywołała u niego żad­
nych zaburzeń, może jednak 
być niebezpieczna przy dłuż­
szych lotach: organizm ludz­
ki przejawia wówczas nad­
wrażliwość na promieniowa­
nie, toteż maksymalną daw­
kę trzeba ustalać niżej od 
ziemskiej.

CZY przy istniejących 
warunkach technicz­

nych i biologicznych można 
dziś mówić realnie o pod­
róży na Księżyc?

Zdaniem profesora Sie- 
dowa (raz po raz potwier­
dzanym przez wypowiedzi 
naukowców z różnych kra­
jów), na konkretne omawia 
nie tego zagadnienia jest ja 
szcze za wcześnie. To pro­
blem niezmiernie skompli­
kowany. Na rezultaty ba­
dań trzeba będzie trochę 
poczekać. Jak długo? Prze­
de wszystkim aż zostanie 
pokonany „wróg nr 1” kos­
monauty — promieniowa­
nie, stanowiące największą 
przeszkodę biologiczną na 
drodze człowieka do Księ­
życa. Sprawą tą zajęli się 
wybitni biolodzy radzieccy, 
koncentrując badania wo­
kół biologicznych wpływów 
każdego ze składników pro­
mieniowania kosmicznego; 
długoterminowego biogene- 
tycznego oddziaływania pro 
mieni kosmicznych, ustale­
nia dopuszczalnych górnych 
dawek promieniowania oraz 
opracowania środków za­
bezpieczających przed nim. 
Zastanawiano się również 
nad doborem najdogodniej­
szych tras dla wypraw za­
łogowych. (Czyżby „progno­
zy pogody” w Kosmosie?). 

|>ORAŹNE korzyści prak 
tyczne wiążą się już 

dziś z satelitami meteoro­
logicznymi.

— Dotychczasowa naziem 
na sieć obserwacji meteo­
rologicznych — mówił na 
kongresie dr F. Singer z 
waszyngtońskiego Biura Po­
gody — jest wysoce niedo­
stateczna. Istnieją bowiem 
duże luki, w związku z o- 
graniczoną liczbą stacji, 
zwłaszcza zaś wymykają się 
obserwacji obszary oceanicz 
ne, na których właśnie pow 
stają gwałtowne zmiany 
pogody. Luki te mogą być 
wypełnione za pomocą sate­
litów meteorologicznych.

Czy można już mówić o 
niezawodnych, długotermi­
nowych prognozach pogo­
dy ziemskiej? Najwybitniej­
si specjaliści od spraw me­
teorologii ostro krytykowali 
dotychczasowe metody prze 
widywania pogody. Liczyli 
przy tym na wprowadzaną 
obecnie choć znaną od da­
wna — metodę numerycz­
ną, przy której zebrane 
informacje, ujęte w licz­
bach opracowują następnie 
„elektronowe mózgi”. Ale i 
tu istnieje mankament: pro 
gramy dla maszyn ukła­
da... człowiek. Unikmęcie 
błędów jest uzależnione od 
studiów nad podstawowymi 
orocesami klimatologiczny­
mi. Czyli — na bezbłędną 
długoterminową prognozę 
-><->rrodv trzeba będzie jesz­
cze poczekać.

WalerSa KORYCKA 
-----•------

rerjn
ośrodek.,, dewizowy

Zgodnie z projektami Mini­
sterstwa Kultury, słynny zamek 
renesansowy w Krasiczynie w 
woj. rzeszowskim, ma być czę- 
'•iowo przekazany. GKKFiT ce 

lem adaptacji na luksusowy 
hotel dla turystów zagranicz­
nych.
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Bądźmy dobrzy... [Uje faß 10 Silk U OgOII... j
■"I ZISTEJSZY dzień jest 
W na całym świecie ob­

chodzony jako Międzyna­
rodowy Dzień Dobroci dla 
Zwierząt. Jak każdy 
„dzień” czy „tydzień” —

Nie żąda nikt rzeczy 
nadzwyczajnych, sami je­
steśmy przeciwni temu, by 
pies czy kot był w domu 
„persona grata”, uważamy 
jednak, że jeśli pies uzna-

* i

ma on wymowę raczę] sym 
boliczną, bo przecież trudno 
sobie wyobrazić, by jed­
nym „dniem dobroci” moż 
na było załatwić problem 
ludzkiego traktowania zwie 
rząt. Niemniej w tym 
dniu szczególnie gdański, 
gdyński i sopocki oddział 
Towarzystwa Opieki nad 
Zwierzętami gorąco apelu­
ją do społeczeństwa i przy 
pominają o konieczności (i 
obowiązku z formalnego 
punktu widzenia nawet) 
zabezpieczenia przed nad­
chodzącymi chłodami bud 
psów trzymanych na uwię­
zi. To z pozoru sprawa 
drobna i błaha, ale zmieni 
zdanie każdy, kto zobaczy 
w jakich potwornych 
warunkach ludzie trzymają 
swych stróżów, jak wyglą­
dają budy pozbawione na­
wet garści słomy i zabez­
pieczenia przed deszczem 
i śniegiem.

KTO LUBI I UMIE ŚPIEWAĆ?

Do 15 bm. w godz. 17 — 1C 
w poniedziałki, wtorki, czwart­
ki i piątki odbywają się przy­
jęcia do chóru filharmoniczne- 
go w sali prób Opery i Filhar 
monii Bałtyckiej we Wrzeszczu 
(Al. Zwycięstwa 15).

ZEBRANIE
MŁODYCH ESPERANTYSTÖW

Polski Związek Esperanty- 
stów zaprasza dziś na godz. 
17 do klubu przy ul. Garn­
carskiej 18 w Gdańsku mło- 
młodzież, która uczyła się lub 
uczy języka esperanto.

Zapisy na kurs podstawowy 
tego języka dorosłych przyj­
muje jeszcze sekretariat klubu 
codziennie od godz. 9 do 14 
Z wyjątkiem piątku.

O KURSACH KROJU...'

...przypomina Zarząd Miej­
ski Ligi Kobiet w Sopocie 
zapraszając chętnych nauki kro 
ju i szycia, zarówno począt­
kujących jak i zaawansowa­
nych. Zapisy w Sopocie (ul. 
20 Października 765 codziennie 
od godz. 10 do 13, a w środy 
od godz. 17 do 19.

PRZED WYSTAWĄ PSÖW RA­
SOWYCH W POZNANIU

ny jest w wielu domach 
za zwierzę użytkowe — 
trzeba zapewnić mu mini­
mum, nie narażać na cier­
pienie i ból.

Lubimy zwierzęta — na 
ogół. Widzimy w psie 
szczególnie przyjaciela, to­
warzysza i wiernego słu­
gę. Że tak jest naprawdę 
— świadczy opisany przez 
nas wczoraj przypadek u- 
ratowania dziecka przez 
psa: gdyby nie ów
czworonóg, być może dziec 
ko znalazłoby śmierć pod 
kołami autobusu. Czy nic 
to wam nie mówi? Czy ci. 
którzy bywają wobec zwie­
rząt okrutni, nie odczuli 
wyrzutów sumienią? Mamy 
na myśli również właści­
ciela tego wilczura, pana, 
który rannego w takich 
okolicznościach swojego 
psa pozostawił na ulicy i 
spokojnie odszedł.

Na zdjęciu: mały psiak, 
z którego miny można chy 
ba wyczytać: bądźcie dla
nas dobrzy...

WIELOKIERUNKOWOSC 
produkcji w jednym 

przedsiębiorstwie nie mo­
że przynieść pożądanych 
efektów ekonomicznych. Je 
żeli jedno nieduże przed­
siębiorstwo zajmuje się 
jednocześnie produkcją
konserw, win, czekoladek 
i piwa, lub wykonuje me­
ble na eksport, konfekcję 
damską, para się wyroba­
mi z tworzyw sztucznych, 
usługami poligraficznymi z 
góry można założyć, że w 
działalności swej natrafiać 
będzie na wiele trudności 

Przede wszystkim nie 
znajdzie odpowiedniej ka­
dry specjalistów. Fachow­
cy, a zwłaszcza technicy 
niechętnie podejmują się 
pracy w przemyśle drob­
nym, gdyż nie daje to im 
możliwości dalszego pod-

Ponad 2 min
turystów
rui Wybrzeżu
W ciągu 4 miesięcy „let­

nich” br. (maj, czerwiec, 
lipiec, i sierpień) odwiedzi­
ło nasze województwo po­
nad 2 min turystów. Jak 
się dowiadujemy w Woje­
wódzkim Komitecie Kul­
tury Fizycznej i Turystyki 
niezależnie od 2 milionów 
turystów przybyłych na 
nasz teren z całego kraju 
i z zagranicy mieliśmy 
ponad 300 tys. uczestników 
turystyki wewnętrznej, a 
więc rekrutujących się z 
mieszkańców naszego wo­
jewództwa.

Z liczby ponad 2 milio­
nów turystów przebywają­
cych w lecie br. w naszym 
województwie, ponad 1,2 
min odwiedziło trójmiasto. 
Naturalnie największe na­
silenie ruchu turystyczne­
go notowano w lipcu i 
sierpniu.

Nasilenie ruchu tury­
stycznego wzrasta w ciągu 
ostatnich lat. Pierwszym 
rokiem nasilenia tego ru­
chu był rok 1957, kiedy to 
zanotowano u nas ok. 850 
tys. turystów.

(st)

MSJBrMMßffi

Związek Kynologiczny przygo 
towując się do ogólnokrajo­
wej wystawy psów rasowych, 
która odbędzie się w Pozna­
niu 27 bm. przypomina zain­
teresowanym, że reprezentowa­
ne na wystawie mogą być tyl­
ko psy rasowe, posiadające poi ”7 
Ską książkę rodowodową, wzglę 
dnie zarejestrowane w księdze 
wstępnej Zw. Kynologicznego. 
Wystawcy muszą dopełnić for­
malności wpłacić za psa, za­
mówić noclegi itd.) w związku 
w Sopocie, tel. 51-33-69 już 
dziś.

TEATRY
GDANSK, Opera, „Tosca”, g. 

19. SOPOT, Kameralny, „Fi­
zycy”, g, 19. GDYNIA MU­
ZYCZNY — „Can-Can”, g. 
19.13.

kina
GDANSK „Leningrad”, „Ca­

le złoto świata”, fr,, od 14 1-, 
g. 10, 12, 14, 16, 18, 20. „Kama 
ralne”, „Smak miodu”, ang.. 
Od 18 1... g. 15,45, 18, 20,15.
„Piast”, „Nieznajomi z pocią­
gu”, USA, od 16 1„ g. 16,
18, 20. „Drukarz”, „Człowiek
ze słomy”, wł., od 18 1„ g. 
17, 19. „Przyjaźń”, „Piętnasto
letni kapitan”, radź., od 
12 lat, g. 17, 20. „Panorama”,
, Dwa oblicza zemsty” USA, 
od 16 1., g 15,30, 18, 20,30
„Motława”, „Nigdy w niedzie­
lę”, fr., od 18 1., g. 15.45, 18,
20,15. „Gedania”, „Perri”, 
USA, od 12 1., g. 16; „Najlep­
szy z wrogów”, ang., od 16 1., 
od 16 1„ g. 17,45, 20. „Włók­
niarz”, „Safira”, ang., od 10 
1., g, 18. „Żak”, „Smarkula”, 
poi., od 16 1., g. 16, 18, 20.
„Wrzos”, „Biały kanion”, 
USA, Od 12 1„ g. 16,30, 19,30.
„Kosmos”, „Zbrodnia”, wł., 
Od 16 lat, g. 15,45, 18, 20,15.
„Zorza”, „Sprawa Niny B.”, 
fr., od 18 1., g. 17, 19.

WRZESZCZ „Znicz”, „Czar-

dzień powszedni”, poi., od 
18 1., godz. 18, 20.

-----4»-----

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
na dzień 4. X. 1963 r.

PIĄTEK
LOKALNE:

11.00 Gdański koncert ży­
czeń. 11.35 Aud. z cyklu „Mło­
dzi muzycy Wybrzeża — Bar­
bara Poćwiardowska — forte­
pian. 12.45 „Gdy kończy s;ę 
dzień” — rep. z domu „Mło­
dego Robotnika”. 12.53 Serwis 
rybacki. 16.05 Koncert solistów 
— Magdalena Bojartowska — 
sopran. 16.25 „Co głowa to ro­
zum”. 16.40 10 min. o Fil ha r- 
moni Bałtyckiej. 16.50 Morskie 
problemy świata. 17.CO Piosen 
ka nie zna granic. 17.30 Prze­
gląd aktualności Wybrzeża 
17.50 „Wielkie rezerwy”. 18.00 
Muzyka taneczna. 18.30 „Szu­
kając działacza”. 18.42 Serwis 
rybacki.
OGÓLNOPOLSKIE 

12.15 Muzyka ludowa różnych 
narodów. 13.00 Miniatury 
kiestrowe. 13.25 „Pani Bovary”. 
13.45 „Alfabet polskiej piosen­
ki”. 14.05 Chwila muzyki. 14.10 
Sonata na wiolonczelę i for­
tepian. 14.30 „Z problemów 
współczesnej wiedzy”. 14.45

monokl”, fr.. od 16 1., 8 I „Błękitna sztafeta”. 15.00 Kon-
45, 18, 20,15. „Rajka”, „Ostat | cert fortepianowy. OA r'1"

Z kromlci

U zbiegu ulic Grunwaldzkiej 
i Jesionowej we Wrzeszczu 
23-letni Benedykt Sz. wskaku­
jąc do tramwaju vypadl pod 
koia przyczepy i poniósł śmierć 
na miejscu.

* * *

15-letnia Alina W. z Sopotu
uległa zatruciu grzybami i 
została przewieziona do szpi­
tala.

* * *

Nieznany pies pokąsał dotkli 
Wje 54-letniego Zenona N. a 
Sopotu, któremu rany opa­
trzono w sopockim pogotowiu

ni kurs”, po!., od 16 1., g. 10 
12, 14, 16, 18, 20. „Tramwa­
jarz”, „Karmazynowy pirat”, 
USA, Od 12 1„ g. 16, 18, 20.
„Jagienka”, niecz.

NOWY PORT „1 Maja”, 
„Zbrodniarz i panna”, poi., 
od 16 L, g. 16, 18. ?0.

OLIWA „Delfin”, „Dyli­
żans”, USA, Od 12 1„ g. 16,
18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Pamięt­
nik pani Hanki”, poi., od 10 
1., g. 15,30, 17,45, 20/ „Bałtyk”, 
„Wąż morski z Loch Ness”, 
ang., od 16 1., g. 15,30, 17,30,
19.80.

GDYNIA „Warszawa”, ‘ „Za­
wrót głowv”, USA, od 18 1.,
g. 10. 12,30. 15, 17.30, 20. „Go­
plana”, „Mansarda”, po!., od 
16 1., g. 10. 12,30. 15,30, 17,45.
30. „Atlantic”, „Montparnasse 
1919”. fr.. od 18 1., ,g. 16, ' 18,
20. „Neptun”. ..Strachy zamku 
Spessart”. NFF, od 16 1., g.
16. 18, 20, „Fala”, „Być albo
nie być”, USA, od 16 1„ g. 
15.45, 18, 20.15 „Marynarz”,
„Nieletni świadek”, ang., od 
16 1., g. 18, 20 „Promień”
„Champ;on”, USA, od 16 lał. 
godz. 16, 18, 20. „Mimoza”,
„Torreador”, meks., od 16 1„

Druk GZG, zam. 2127 — C-7

15.30 Dla
dzieci odcinek pow. pt. „Spo­
sób na Alcybiadesa”. 15.55 
Chwila muzyki. 18.45 „W de­
wizowym kręgu”. 19.30 Kon­
cert symfoniczny. 19.53 „Po­
goń za słońcem” — fragm. 
książki Józefa Lenarta (w 
przerwie koncertu). 20.18 d. c. 
koncertu. 21.51 Wiadomości 
sportowe. 21.54 Muzyka. 2iM 
„Maskarada” słuch, wg dra­
matu Michała Lermontowa 
23.05 Muzyka taneczna.

1 BEŁEWBjIJĄi
na dzień 4 paźdz. 63 r. 

PIĄTEK
16.40 — „Namiary”, 17.00 —

Dziennik TV, 17.05 —. program 
dla dzieci „Było lato” — I 
program z cyklu „Wiersze, do 
których wracamy”, 18.05 —
„Wielokropek”, 18.20 — „Bry­
za” — magazyn morski a 
Gdańska, 18.50 — „Malbork” — 
film krótkometr. prod. pol­
skiej, 19.10 — Sprawozdanie a 
mistrzostw Europy w koszy­
kówce mężcz. mecz Polska — 
Hiszpania, 19.50 — „Dobranoc”, 
20.00 — Dziennik TV, 20.30 — 
„Dwanaście krzeseł” sztuka 
1111 Ufa ł Eugeniusza Piętrowa 

g 16 18, 20. „Mewa”, „Droga I (transmisja z Teatru Powszech
na zachód”, poi., od 12 lat. nego z Łodzi) w orzerwi» — 

PRUSZCZ „Krakus”, „Ich I dr lennik TV

niesienia kwalifikacji w 
zdobytym zawodzie. Naj­
lepszy nawet fachowiec- 
specjalista zmuszony zaj­
mować się procesem tech­
nologicznym w kilku od­
rębnych kierunkach (np. 
chemia, meblarstwo, kon­
fekcja) staje się po jakimś 
czasie wielokierunkowym 
dyletantem.

Rozdrobnione branżowo 
przedsiębiorstwa mają rów 
nież olbrzymie kłopoty za­
opatrzeniowe (trzeba sta­
rać się w rozmaitych cen­
tralach o kilkaset rozmai­
tych asortymentów surow­
ców), a fikcją staje się w 
nich praca kontroli tech­
nicznej. Jeden inspektor 
KT musi bowiem oceniać i 
kwalifikować do sprzedaży 
kilka rodzajów produkcji 
(np. krzesełka, konserwy, 
konfekcję, wino itp).

W efekcie na rynek prze 
dostaje się niejednokrot­
nie towa,r niedopracowany 
technologicznie, zły i drogi, 
a jeszcze do tego zdarza 
się, że zupełnie nie powią­
zany z właściwymi potrze­
bami rynku krajowego i 
eksportu.

Sprawy właściwej orga­
nizacji przemysłu drobne­
go stanęły w centrum u- 
wagi partii i rządu w la­
tach 1959 — 62, w wyniku 
czego podjęto szereg u- 
chwał i zarządzeń mają­
cych na celu łączenie 
przedsiębiorstw przemysłu 
drobnego, rozbranżowanie, 
specjalizację produkcji, po­
wiązanie małych przedsię­
biorstw z przemysłem klu­
czowym przez instytucję 
zjednoczeń wiodących, któ­
re zapewniają wspólnikom 
fachową pomoc techniczną, 
poprawę w zaopatrzeniu 
w surowce.

NA terenie naszego wo­
jewództwa zgodnie 2 

uchwałą Prez. WRN z dnia 
23. X, 61 powołano do ży­
cia 9 terenowych zjedno­
czeń wiodących oraz 4 
przedsiębiorstwa patronac­
kie. Wśród zjednoczeń wio 
dących na wyróżnienie za­
sługują Zakłady Przemysłu 
Cukierniczego „Bałtyk” 
Zjednoczenie to opierając 
się o zdolności produkcyj­
ne podopiecznych i park 
maszynowy wprowadziło 
wiele zmian, które już 
przyczyniły się znacznie 
do podniesienia jakości 
produkcji w przedsiębior­
stwach współpracujących, 
obniżenia kosztów. Położy­
ły też kres dublowaniu 
produkcji przemysłu _ klu­
czowego. Praca gdańskie­
go zjednoczenia przemysłu 
cukierniczego znalazła peł­
ne uznanie u centralnych 
władz branżowych, a na 
bazie zjednoczenia stwo­
rzono w Gdańsku pierw­
szy w kraju eksperymen­
talny Ośrodek Przemysłu 
Cukierniczego. Dość żywą 
działalność i energię prze­
jawia też niedawno pow­
stałe zjednoczenie wiodące 
w zakresie produkcji piwa 
i słodu. Zakładem wiodą 
cym są Gdańskie Zakłady 
Piwowarsko - Słodownicze, 
które koordynują produk­
cją piwa i słodu na tere­
nie naszego województwa. 
Z przedsiębiorstw patronu­
jących na pierwszy plan 
wysuwają się Sopockie Za 
kłady PT „Sopolplast” gru 
pujące w przetwórstwie 
tworzyw sztucznych 9 ma­
łych przedsiębiorstw prze­
mysłu terenowego, spół­
dzielczości pracy 5 spół­
dzielczości inwalidzkiej. Pa

tron nie tylko w pełni rea­
lizuje swe żądania, ale pro­
wadzi też ponadobowiąz- 
kową pracę organizacyjną 
i analityczną.

nj spółdzielczości, pracy w 
ub. roku poprzez łą­

czenie spółdzielń słabych, 
nie posiadających warun­
ków technicznych i możli­
wości rozwojowych z silny 
mi organizacyjnie i gospo­
darczo, skoncentiowano 20 
zakładów, do końca bież. 
roku przewiduje się kon­
centrację dalszych 14. W 
wielu małych zakładach 
zlikwidowano produkcje 
przestawiając się na świad 
czenie usług dla ludności.

(Jar)

hiibriim

Iluminacja 
w Wielkim Młynie

W Wielkim Młynie trwa 
kiermasz PSS. Urządzono 
stoiska, porozniieszcza.no 
jak się dało towary. Lu­
dziska. jednak dyskutują 
na ich temat wcale nie 
więcej jak na temat dość 
szczególnej iluminacji. 
Wielki Młyn ugarnirowa- 
no mianowicie świetlów­
kami; nikogo one specjał 
nie nie dziwią, poza ty­
mi, których nie w>dać, po 
nieważ kryje je, starannie 
u szczytu Wielkiego Młyna

Zlot Motorowców Wybrzeża
ordzie się, ale... w Garczynie

Przełożony z ub. soboty 1 
niedzieli na ten tydzień 
Zlot Motorowców Wybrze­
ża, organizowany przez 
Automobilklub przy praso­
wej pomocy naszej redak­
cji, odbędzie się — o ile 
pogoda i tym razem nie za­
wiedzie — w dniach 5/6 bm.

Zmianie ulega tylko miej 
see zlotu, mianowicie nie bq 
dzie nim Krynica Morska, 
lec* Garczyn.

Do udziału w tej impre­
zie. kończącej sezon moto­
ryzacyjny, zachęcamy wszy 
stkich posiadaczy samocho­
dów, motocykli, skuterów, 
a nawet motorowerów.

Umożliwić kąpiel
W końcu lipca br. roz­

poczęto remont Łaźni nr 
3, mieszczącej się przy ul. 
Malczewskiego 51 w Gdań 
sku. Zakładano, że remont 
ów, polegający przede 
wszystkim na wstawieniu 
dwóch pieców, trwać bę­
dzie cztery tygodnie.

Tymczasem zaczął się 
październik, a dotychczaso­
we tempo robót nie wska­
zuje na to, by w najbliż­
szym czasie łaźnia otwo­
rzyła swoje podwoje dla 
niecierpliwie oczekujących 
mieszkańców tej robotni­
czej dzielnicy. Wprawdzie 
zasadnicze prace — wsta­
wienie pieców •— wykona­
no i do zrobienia pozosta­
ły tylko rzeczy niewielkie, 
lecz bardzo istotne, bez 
których niemożliwe jest 
uruchomienie łaźni. Wielu 
już mieszkańców dzielnicy 
Siedlce ma nowe mieszka­
nia z łazienką, ale niema­
ło jest rodzin, zajmujących 
lokale w starych domach 
bez łazienek. Ci właśnie 
korzystają z łaźni nr 3.

Oni też proszą Wydział 
Gospodarki Komunalnej o 
zainteresowanie się tem­
pem robót przy przedłuża^ 
jącym się remoncie wspom 
nianej łaźni oraz o zwięk­
szenie ilości dni przezna­
czonych na kąpiele z dwóch 
do czterech w tygodniu, 
przede wszystkim zaś o
umożliwienie kąpieli w
piątki i soboty, a nie wy­
łącznie w środy i
czwartki.

(h)

A oto program zlotu: u- 
czestnicy indywidualnie win 
ni się zgłosić w Garczynie 
w godz. 16—18, Na piątym 
kilometrze za Kościerzyną 
w drodze na Bytów znajdą 
oni tabliczkę informacyjną, 
która wskaże im drogę do 
ośrodka w Garczynie. Sobot 
ni wieczór upłynie wszyst­
kim na oglądaniu dobrych 
filmów o tematyce motory­
zacyjnej. W niedzielę do 
godz. 11 — czas wolny, któ 
ry poświęcić można na zbie 
ranie grzybów (a jest ich 
jeszcze dużo). Następnie od­
będą się liczne próby spraw 
nościowe pojazdów, konkur 
sy, zgaduj-zgadule itp. Za­
kończenie zlotu nastąpi w 
godzinach popołudniowych.

Uczestnicy naszej impre­
zy w sobotnim „Dzienni­
ku” znajdą kupon, który po 
wypełnieniu stanowić będzie 
kartę zgłoszenia.

Koszt uczestnictwa wyno 
si 10 zł, za co każdy otrzy­
ma nocleg (na osobę prze­
widziane 2 koce, zmarzlu- 
chy niech zabiorą z sobą 
dodatkowe) oraz gorącą her 
batę. Suchy prowiant nale­
ży zabrać we własnym za­
kresie. W niedzielę — od­
płatny obiad połowy.

Do zobaczenia w Garczy- 
nic!

Młodzież
zwiedza
Muzeum

udrapowany całun. Za 
tym to czarnym całunem 
tkwią dwa rzędy płoną­
cych świetlówek. Płoną od 
rana do nocy a można 7« 
zauważyć bacznie wpatru 
jąc się w ów całun tu *
ówdzie leciutko prześwitu 
jący. Należy mniemać, że 
nie da się wyłączyć o- 
wych dwu rzędów świet­
lówek, bez konieczności 
wyłączenia wszystkich in 
nych i to samo już jest 
godne podziwu, ale jesz­
cze nie tak bardzo jak 
fantazja projektanta, któ- 

*ry — sądzimy — najpierw 
oświetlenie projektował, a 
potem zasłonił kirem, że­
by oświetlenia — broń Bo­
że — nie było widać.

Gratulujemy pomysłu 
szczególnie w okresie 
wzmożonych apeli o osz­
czędność prądu.

ir.

Bardzo nriy 
Kierowca

Napisały do nas list 
cztery uczenice Liceum 
Pedagogicznego z Gdyni 
dziękując w nim gdyńskie 
mu kierowcy taksóicki nr 
164 za jego bezinteresow­
ną uprzejmość. Stały so­
bie (wracając z zajęć) na 
przystanku trolleybuso- 
wym przy Zasadniczej 
Szkole Budowy Okrętów ł 
stały, a wozu jak nie by­
ło tak i nie było. Stały­
by jeszcze dłużej, marz­
nąc, gdyby nie ów kierów 
ca, który zatrzymał się 
sam, zabrał dziewczęta i 
zawiózł — bezpłatnie —* 
na dworzec kolejowy. 
„Zęby miał dużo na 
swoim kursie pasażerów" 
— życzą miłemu kierow­
cy dziewczęta.

ir.

Fotografika 
Edwarda Hartwiga
W sobotę po południu (5 bm.) 

w pawilonach BWA przy mo­
lo w Sopocie otwarta zostanie 
wystawa prac znanego fotogra­
fika Edwarda Hartwiga. Zor­
ganizowana ona została wspól­
nie staraniem ZPAF i BWA, 
a czynna będzie do końc* 
bieżącego miesiąca. (1)

W dniach od 3 do 12 bm. 
kierownictwo muzeum za­
prasza wycieczki szkolne 
oraz organizacje młodzieżo­
we na bezpłatne zwiedzanie 
Muzeum Marynarki Wojen­
nej przy Bulwarze Szwedz­
kim w Gdyni i okrętu — 
muzeum „Burza” przy na­
brzeżu Pomorskim.

Dla sprawniejszego prze­
biegu zwiedzania kierowni­
ctwo muzeum prosi szkoły 
o uprzednie porozumienie 
się telefoniczne: 21-24-11 w 
godz. 8—15.

Na zapleczu 
ratusza

12 kamieniczek przy 
ul Kramarskiej róg Piw­
nej na zapleczu Ratusza 
Glównomiejskiego przed 
nadejściem zimy zostaną 
przykryte dachem. W tej 
chwili wznoszone są kon 
strukcje dachowe i wy­
kańczane niektóre szczy 
ty od ul. Piwnej.

W przyszłości będzie 
tutaj się mieściła DRN i 
placówki konserwatorów 
wojewódzkiego i miej­
skiego.

Na zdjęciu: Eugeniusz 
Melerski i Józef Szere- 
met przy budowie jedne
go z renesansowych 
szczytów. W głębi wieża 
gotycka kościoła Panny 
Marii w Gdańsku.

AAlAtO
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17 Ö DZIECI CZEKA...
Frzy ul. Migały 43.47 w Gdy- 

znajdują się bloki miesz­
kalne „Dalmoru”. Mieszka w 
nich wiele rodzin z dziećmi, 
których jest około 170. Jedy­
ne miejsce zabaw stanowili 
piaskownica. Niestety, od trzech 
lat nie tylko nie przywozi 
się piasku, ale — przeciwnie 
— z piaskownicy uczyniono 
śmietnik.

Na wielokrotne interwencje 
w administracji „Dalmoru’ 
odpowiedziano, że na Między­
narodowy Dzień Dziecka (w 
br.) wywiezie się wszystkie 
brudy, a piaskownica będzie 
pełna złotego piasku..

Minęło wyjątkowo piękne la­
to, przyszła jesień i... nic się 
nie zmieniło. A właściwie zmie 
niło na gorsze. Przybyło jesz­
cze więcej śmieci. Prosimy 
pomoc!

Strapione matki 
(kilkanaści« podpisów)

Fot. Wł. Nieżywiński


